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Kraków 8 m4r-p..
(X). Tymi dniami dokona! się w Turcji, jak wia­

domo, fakt, który wywarł głębokie wrażenie zarówno 
n  Wschodzie, jak i w całym świecie. Z woT miano- 
wiuie tureckiego Zgromadzenia narodowego w An­
gorze pozbawiono władzy dotychczasowego kalifa 
Q»przean’o już zdetronizowawszy sułtana) oraz znie 
srano instytucję samego kalifatu w Turcji.

Kalił (z arabskiego „chaiifa“, tj. zastępca proroka 
Mahometa), którym od r. 1517 był każdorazowy su) 
tan  turecki, spełniał funkcje duchowej głowy wi ca­
łych, wyziLającvch islam, jaku jego obrońca, nie ma­
jąc jednak przytem głosu w sprawach, odnoszących 
•ię do kwestji teologicznych. Już z tego pokazuje 

że porównywanie kalilatu z insrytucją papiestwa 
jest zasadniczo błędnem.

Pomimo tego jednak kalif, szczególniej, gdy byl 
człowiekiem rzutkim i ambitnym, jak np. zdetronizo­
wany w r. 1909 sułtan Abduł Hamid, ceszy ł się ol- 
hrzymim wpływem wśród mahometan sunitów całego 
świata i wyzyskiwał go celem podsycania idei 
pc u L m zm u, który dia pewnych mocarstw, posia­
dających poddanych rcLIg) mahometańsk.iej, mógł 
•tać  się w danym raz;e bardzo niebezpiecznym. I, cho 
ciaż kalifat nie był instytucją pochodzenia tureckie- 

lecz arabskiego, bo pierwrf kalifowie wywodzą 
“się z rodziny proiroka Mahometa, tak  się zżyto w cią­
gu czterech wieków pojęcie kalifatu z sułtanatem  
tureckim. że fakt usunięcia kalifatu z Turcji musi 
wywołać w świecie muuułmańskim poważne wstrząś- 
nienie moralne oraz konsekwencje polityczne.

Kemal basza, ten osobliwy w swoim rodzaju refor­
mator Turcji, m'e zawahał się naprzód zdetronizować 
sułtana a następnie zniósłszy w swej ojczyźnie kali­
fat, wydalić kalifa z rodziną poza granice państwa. 
Obydwie te radykalne reformy wchodziły do całości 
zamierzonego przezeń zamienienia Turcji na państwo 
oparte o zasady demokratyczne, wzorowane na Zo- 
chodzie a przeoewszystk iem na zasadach nacjonaliz­
mu, taicie wzorowanego na Zachodzie, gdzie nacjo­
nalizm zaczyna święcić tryumfy po wojnie świato­
wej. Posłuszne woli reforamatora angorskie Zgroma­
dzenie naiodoaae uchwaliło postanowione przezeń re­
formy 1 jest to sprawa wewnętrzna państwa tureckie 
go, której konsekwencje ono samo poniesie.

Ale, znosząc kalifat w Turcji, nie mogl Kemal ba­
s ta  unicestwić w ogolę tej instytucji, która związana 
jesi ściśle z Islamem, ta .., że kalifat, usunięty z Tur­
cji, przenieść się może do ArabjL, której obecny król 
zostałby kalifem wiernych w r. 1924 z tej samej 'a- 
eji, co s^han  turecki Selim w r. 1517, nabywszy god­
ność kalifa od ostatniego A bhasjdy Mutawakk tla po 
adobym i Egiptu.

Ponieważ zaś były epoki, gdy istniało nawet kilka 
kalifatów równocześnie, tj. Fatimidów, Omaiaidów i 
Aknohadów, przeto i teraz zdarzyć się może, Iż nie- 
tylko w Arabji, ale także i gdzieindziej (w Lndjach, 
lub Marokku) utworzony być może kalifat. Anglja, 
która już przed wojną światową zasad liczo a w cza­
sie niej i po niej faktycznDe wygrj wata wciąż Ara­
bów przeciw Turkom, niezawodnie skorzysta ze spo­
sobności i uczyni wszystko, ab j instytucja kalifatu, 
irtrwakma gdzieindziej, nie powróciła do Turcji.

W miejsce idei paitriskwniznra, mającego niewyraź­
ny charakter nsędzj-narodowy. gl^si Kemal basza za­
sadę pumurcj zmu. A w ramach tej zasady nie mógł 
nnestić się k a łfa t, na którego utrzymanie przy ży­
ciu łożyć musieli tylko Turcy, podczas, gdy inne na­
rody muzułmańskie czerpały zeń siłę moralną. Jed ­
nakże trzeba łkzyc się i z tem, że choć na razie „sta­
ra" Turcja aedzi cicho, to  przecież, zniesienie kali­
fa tu  nic minie zapewne w republice tureckiej tak 
gładko, fcJ minęło zdetronizowanie sułum a Zbyt

Także „ciężki1' papier...

Ależ na Boga! T a waga < hoó nie ua niej niema, w zag ad k w y  -posób łw ansuje... 
I pana to dziwi?! Ws-zaik wta, .jak to  dzieje de teraz na- giełdzie, ozuła jest głównie 

na papier...

głęboko bowiem zapuściły się korzenie w duszach ua- 
rodów wschodnich pewne Instytucje o charakter ce 
religijnym, aby je można było usuwać zapomocą gło­
sowania w parlamencie bez obawy sprzeciwu ze stro­
ny ludu.

Reformator zatem turecki będzie miał teraz pole 
do wykazania zdolności rządzenia a również wpływu 
moralnego na swych spółrodaków, jeżeli zniesienie 
kalifatu monie w samej Turcji bez poważniejszych na­
stępstw.

Co się atodi tyczy następstw w dziedzinie stosun­
ków zagranic o r  eh Turcji, to nie leży w mocy h e- 
mala haszy pokierowanie nimi wedle własnej woli. 
Nie jest przecież wykłucatMiem, że szczęście, które 
sprzyjało mu dotąd, i ty m . razem go nie opuści.

Ze Zwięzku Ludowo-Narodowego.
Ju tro  w nńd z ie lę  rozpoczyna się Zjazd dziel­

nicow y Zw iązku Luciów o- N arodow ego z zacho­
dniej M ałopolski o raz pow iatów  olkuskiego  i m ie­
chowskiego^ O brady  Z jazdu toczyć się będą w sa­
li Izby rękodzieln iczej ,,Na Kotłowa m " (.przy ul. 
A ndrzeja P o tock iego  18) od godz. Ib  rano.

W niedzielę pop.dudniu  o godz. 4 w  sali S ta n ­
co T ea tru  odbędzie się A kadem  ja  P o se lska  z u 
działem  posłów: prof. d ra  W ładysław a K onop­
czyńskiego, inż. W ładysław a K ucharsk iego , Ja n a  
Zam orskiego i K aro la  W ierćzaka. T em aty  prze 
m ów ień obejm ą: 1) Z agajen ie , 2) S karb  a  społe 
czeństw o, 3) Idea narodow a we W łoszech, 4) Idea 
narodow a w Polsce.

W stęp n a  A kadem ję za b iletam i, k tó re  są  do 
nabycia w sklepie p. W ierzejskiego, R y n ek  A — R 
H otel D rezdeński, w cenie 1, 2 i 3 m iljonów  Mk. 
B .lety akadem ick ie  500 tv5. Mk.

'Tegoż dnia w ieczorem  o godz. 8-ej v\T w ym ie­
nionej już sali Izby rękodzieln iczej odbędzie się 
zebranie K om itetu  obszernego K rakow skiego  k o ­
la Zw. L. N ar. oraz obecnych na Zjeżdzie człon­
ków  zarządów  okręgow ych  i pow iatow ych. G łów ­
nym  punk tem  porządku  obrad  tego  zeb ran ia  bę­
dzie przem ów ienie prezesa Z arządu  G łów nego 
Zw. L. N. posła  S tan is ław a  K ozickiego n a  tem at 
zasad i celów po lityk i Zw iązku L udow o-N aro­
dow ego.
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Dziś popołudniow ym  pociągiem  przy jeżdżają  
V W arszaw y posłow ie, k tó rzy  m ają wziąć udział 
w ju trze jszym  Zjeźelzie. M iędzy innem i prze bywa 
prezes Z arządu Zw iązku poseł Kozicki, b. m ini­
s te r  S karbu  K ucharsk i, sek re ta rz  jenera lny  Zw iąz­
ku  poseł W ierczak , poseł R ęm ar. post’1 M edard 
K ozłow ski i inni. Pozostali p o iło  wie i sen a to ro ­
wie m ający  uczestniczyć w Zjeździć p rzy jeżdżają  
ju tro  rano.

  o -
Na przyjęciach czwartkowych

u p. Prezydenta Rzeczypospolitej przede- 
wszystkiem  subskrybenci Banku Polskiego.

Warszawa (Tek od wł. kor.).
I '. Prezydent Rzeczypospolitej polecił szefowi kan- 

r-elarji cywilnej, aby przy uitala.u.iu IK-ty zaproizo- 
riyc.h n.a t>rzyjeć'a czwartki hwi1 w Ridwedeiize uw-zgiM- 
dniał przodr<w>/.y - (*ki!■«) te molty. które zapisały -ię 
na akcje Runku PoUkietfO.

\ m  ii p.
Warszawa. iT sI wł. „Gońca K rak.“) 

Wczoraj prezydent ministrów przyjął na audjencji 
del< gata Polski przy Lidze Narodów i ministra peł­
nomocnego Skirmunta, oraz ministra rolnictwa i dóbr 
państwowych Janickiego.

W dniu wczorajszym przyjął również ministra 
Skirmunta marszałek Sejmu i odbył z nim dłuższą 
konferencję.

Warszawa, (tel. od wł kor c
Komitet ekonomiczny ministrów obrad; ta l w dniu 

wczorajszym między innemi nad sprrw ą red  zccji 
poszczególnych drobnych obiektów majątkowych, 
będących własnością państwa.

Następnie rozpatrywano projekt ustawy o  ułatw ie­
niach w dziedzinie nakładów inwestycyjnych dla 
przedsiębiorstw przemysłowych, mających już duże 
znaczenie państwowe i odgrywających poważną rolę 
gospodarczą, w celu podniesienia ich wytwórczuści.

Poza tym przedmiotem narad był wniosek mini­
sterstw a przemysłu i handlu w sprawie opłat wywo­
zowych od słodu oraz w sprawie kontyngentu wy­
wozowego na rok 1924.

1  U H  a n o w a T  majstrewie wojsk'
Specjalna kategorja podoficerów zawodowych, tw a 

nyeh majstram i wojskowymi! i zajętych w przemy, 
nych war.sztatach, mtrofógatOOTinateh. dniku-rmach irp. 
zakhuku-h wojskowycli. ohcjmujr c.z.tory stopnic: pod 
majstrzy (równorzędny kapralowi), mlodłi/.y inaj-t -r 
(piutt n i - n - l . majster (sierżant i i starszy majster 
sierżant i.

Awanse i-ch lKtaJonc zostały w liastepująi.-y spo­
sób:

1) Z podmajstrzego a.wansujt się na uiWUzegw 
majstra po 4 m>oią.eac-lt shtżjliy w stopniu ]kalniaj 
etrzegn.

2) Z młoilSaego m ajstra na majstra Ił mic..-ię.ey.
ił) Z majstra na s-fcWKWgo majstra • 12 miesięcy.
Praw o uJjJkrw.ania -wyższych stopni shiżiboiwyoh nut

ją: ad 1) — ‘LowtWlcy pułku: ;i 1 2) - dowódi-y dv- 
wizji: a-l U) — dowódcy okręgu koajiusu w.z.glediiie 
ktnń przełożeni o tjiri samym zakiredę. władzy.

Odszkodowania dla rodzin
poległych w armji St. Zjedr.

W spran ie  odszkodowań. •wjTpła.eaaiych pszez i tą 1 
St. Zjednoczonych Ameryk,i rodzinom ro ltrły ć li żol- 
menzy armjii Stanów 7jeditoczonych, min. spraw za 
granicznych podaje do wiadomość'. że mstatwa Sta­
nów Zjednoczonych w tej mierz,- z dnia t> paździer­
nika 1017 ustala termin ó-ie-tui od datv śmierci z J- 
ni< r?.a. w przeciągu któnąro bo r-zasu oo-b-oan zalntr 
resoiwttnym przysługuje prawo ut/eg-auia się o przy­
znanie odś/.ki-kiwania, z. powyż.-zego tytułu.

Ustawa ta u[vorważiria jednakże dyrektora. biw a we 
Uranów do przedłużenia terminu tego do l.u.t .--zośnu 
od daty śmie red.

Wobec upływu już 5 i ind ku od czasu kończe­
nia się wojny, zbliża .•»‘ę ku końcowi przewidziany 
ustaw ą turmin wnoszenia pretensji. Dla uratowania 
więc .spóźnionych pretensji, strony zain-toresowu- w 
■winny niezwłoczne, dlii tymczasowego ich załtezpi'-- 
ezeaiikt wmieść odnośne podania wpro t do U. S \ 
taran; Bureau w Waszyngitonie, poezem już w d ro ­
dze fonmalinej czynić daLsze staraniia za ].ośredtuc- 
trwem konsulatów bądź amery kańskich w Polsce, badż 
polskich w Ameryęr. *

Wybuch powstania w Marokko.
Bombardowanie hiszpańskiego krążownika ,.Katalon$a“ . Hiszpanie ponoszą klęski.

Bunt garnizonu hiszpańskiego w Maladze.
Madryt. ( WY.).

Teł. Contp. donosi w związku z ostatniemi u iado- 
mościami o powstaniu w Marokko, iż powstańcy 
bombardowali hiszpański krążownik „Katavanja“ . Ka­
pitan i dwóch marynarzy zostało zabitych, dwóch 
oficerów i 8 m arynarzy zostało rannych. Również 
poważny oddział wojska hiszpańskiego został oto­
czony przez Kabylów i wzięty do niewoli.

Londyn. (Teł. wł. „Gońca Krak. ').
Z Tangeru donoszą, że w walkach z tubylcami

w Melilli wojska hiszpańskie zostały złamane koto 
Tiziasso i Riffs i odparte w kierunku do N adjs. Me- 
lilla jest ostrzeliwana.

S traty Hiszpanów w zabitych, jeńcach i amunicji 
są poważne.

Madryt. (AW.i.
Obiega tu ta j wiadomość, że ga.irzon  w Maladze 

zbuntował się. Powodem min tu był rozkaz oajazdu 
do Marokka w związku z ostatnimi wiadomościami 
o powstaniu Kabylów.

Na 14 członków Rady
Paryż. (AW . .

Komitet rzeczoznawców pod przewodnictwem Da- 
vesa na pełnym posiedzeniu roztrząsał ostatnio sta­
tu t przyszłego niemieckiego Banku emisyjnego. We­
dle wiadomości jakie w związku z tern <dostały się 
do prasy, rada zarządzająca nowego banku ma się 
składać z 14 osób, mianowicie z siedmiu Niemców

banku 7 cudzoziemców.

i -siedmiu obcokrajowców. Z tych jeden Amerykanin, 
Anglik, Włoch, Francuz, Belg, Hoiandczyk i Szwaj­
car. Prezydentem ma być Niemiec z prawem dwu gło­
sów Jednak jego kompetencje będą ograniczone 
przez międzyałjanckiego kantrolora w udzielaniu za­
liczek dla rządu niemieckiego.

Trzęsienia ziemi w Ameryce i w Palestynie
Londyn. \ W. .

Jak  donoszą telegramy z Ameryki, Rzeczpospolitą 
Costarlkę nawiedziło silne trzęsienie ziemi. Miasta 
San, Jose i Port, Limon są prawie zupełnie zburzone. 
Na razie niepodobna podać stra t w ludziach, które 
jednak są znaczne. Bliższych szczegółów zresztą 
brak.

Wiedeń. (A.W.',.
Sejsmografy centralnego instytutu meteorologicz­

nego wykazały tu ta j silne trzęsienie ziemi w odległo-

m  premii pi
francuskiego.

Paryż. (AW.I.
W związku z audjencją senatora Steeg‘a u prezy­

denta Rzeczypospolitej Millerantla rozeszły się tu taj 
pogłoski, iż prezydent myśli poważnie w razie ewen­
tualnego przesilenia powierzyć misję utworzenia no­
wego gabinetu senatorowi Steeg‘owi.

 o---
Sprawy żydowskie na Litwie.

Kowno. (AW.i.
Gabinet ministrów po dokładnem rozważeniu pro­

jektu ustawy o żydowskiej radzie narodowej na Li­
twie przedstawionego przez ministra spraw ży­
dowskich, zwrócił ministrowi temu projekt z polece­
niem przeprowadzenia zmian, celem usunięcia sprze­
czności z konstytucją Litwy.

H a  Rosja r a i  zboże na p l a ż .
Rzym. (AW.).

Jak  donoszą z Bart przybył tam pierwszy okręt 
rosyjski z ładunkiem zboża. Przy wjeździe do portu 
okręt wywiesił ftagę sowiecką, co wywołało ogólne 
poruszenie.

ści 9000 klnt. Ognisko trzęsienia leży prawdopodo­
bnie w Południowej Ameryce. Początek tizęsienia 
oznajmiły sejsmografy w dniu 4 marca o godz. 11 
20 min. 48 sekund przed południem według czasu 
środkowo europejskiego.

Wiedeń. (AW.i.
Jak  donoszą tutejsze dzienniki w nocy z 27 rw 

28 lu te g ) dało się odczuć w Palestynie lekkie trzę­
sienie ziemi. Większych szkód nie było.

zoiewazeni rn a
Praga. (Tel. iwł. „Goiie-a Krak.").

Przeciw komunistycznemu posłow i do parlamentu 
Hakenowi wytoczono śledztwo sądowe za znieważe­
nie państwowego sztandaru czeskiego.

Haker bowiem na onegdajszem posiedzeniu parla­
mentu postawił na stół przewodniczącego, Svehli, 
flaszkę spirytusu, w korku której tkwił sztandar cze 
ski.

M i l w pire i .
Rzym. (AW.).

Jak  donoszą dzienniki włoskie w porcie FŁunie wy­
łowiono resztki z rozbitego francuskiego krążownika 
Dbtmuide mianowicie dwa aparaty radio telegrafi- 
czne, flagę francuską, oraz ostami rozkaz’ dzienny 
z 20 października 1923 r.

Wedle opńnji. prądy podmorskie przywlokły te 
przedmioty aż do Quat nero

Konin strajku bankowców w M i i .
Wiedeń. (Tel. wł. „Gońca Krak.“).

Na onegdajszem posiedzeniu przedstawicieli ban­
ków oraz strajkujących urzędników bankowych przy­
szło do poiozumienia, skutkiem czego trw ający od 
szeregu dni strajk  bankowców w Wiedniu został 
w dnhi wczorajszym zakończony.

Rozruchy robotnicze w Niemczech.
Ludwigshafen. (Tel. wł. ..Gońca Krak.-).

Podczas wczorajszych zajść w fabryce aniliny i so­
dy zostało kilka osób zabitych i 15 rannych. W yda­
leni robotnicy wdarli się dziś po nowalie do fabryki 
i usunęli chętnych do pracy, oraz steroryzowali urzę­
dników. Policja zaatakow ała robotników, przyczem 
wywiązała się walka, w czasie której obie struny 
oddały szereg strzałów. Kilku funkcjonarjuszy policji 
odniosło rany. Liczba runnyrch robotników w czaoie 
dzisiejszego starcia nie jest jeszcze wiadoma.

——o ——

Zatonięcie parcwca japońskiego.
Paryż. (A\Y.).

Le Journal donosi ze źródła hiszpańskiego z Val- 
paraiso, iż obok wybrzeży rozbił się parowiec japoń­
ski Osaka z kosztownym ładunkiem i wielką ilością 
pasażerów. Ludzi przeważnie uratowano.

Szykany niemieckie na Slasku Opolskim
Katowice. (AW.).

Z niemieckiej części Gornego Śląska nadchodzą 
wiadomości, że w mieszkaniach zarówno robotników, 
jak i urzędników oraz pracorwn kOw umysłowych 
pracujących w -polskiej części Górnego Śląska, a  za­
mieszkałych za .gordonem, przeprowadzane są ma­

sowe rew izje. Wiele z wymienionych wyżej osób, 
otrzy mawszy ostrzeżenie o  rewizji, nie powraca po 
-pracy do domu, lecz pozostaje na polskiej części 
Górnego Śląska, co powoduje poważne niedogodno­
ści ze względu na brak odpowiednich pomieszczeń.



Jtar. 57. „GONIEC gRAKOWfeKl" Str. S.

Przeszły I obecny
Kraków, 8 mm ca.

(B. T.J W dziejach Polsk i o sta tn ich  la t k ilk u ­
dziesięciu  odegrał k ierunek  dem okratyczno-naro- 
dow y tak  w yb itną  rolę, że bezstronny  h isto ryk , 
piszący te  dzieje, m usi k ierunkow i tem u udzielić 
tam  należne i zasłużone m iejsce.

W ysunięcie hasła  niepodległości przy równo- 
czesncm  bardzo dobitnem  w skazan iu , jak iem i dro­
gam i należy je osięgnąć, w y raża ło  się n ie  ty lk o  w 
pism ach, lecz i w ścisłych program ach  z lat 1897. 
1903, 1905 i 1907.

Gdy p rzyszedł okres w ojny św iatow ej, s tro n ­
nictw o X. 1).. dzisiejszy Z. L. N„ zajęło wobec niej 
stanow isko  w ierne program ow i —  w ychodzącem u 
z założenia, że głów nym  w rogiem  Polski są N iem ­
cy, że zbaw ienia oczekiw ać r a n d y  ty lko  od K o a ­
licji i je j niew ątpliw ego zw ycięstw a.

P rogram  Z. L. X. zw yciężył podw ójnie.
P ierw sze m oralne zw ycięstw o było bolesne — 

a k t  Brzeski w lu tym  1998, k tó ry  niezbicie udo­
wodnił. że Niem cy to  śm ierte lny , do zupełnego 
zdław ienia Polski dążący  w róg. drugie zaś zw y­
cięstw o, już rzeczyw iste, to w ym arzone i w yśnio­
ne, to  rozbicie w puch A ustrji, p rzeg ran a  Niemiec 
i srom otna ucieczka H ohenzollernów  w raz z kai- 
zerem , a zm artw ychw stan ie  ł -.issi.

Lecz Polska pow stała w w arunkach  strasznych , 
w ym agających  kolosalnego  w ysiłku  całego n a ro ­
du dla u trw alen ia  niepodległości i rozbudowy 
zniszczonego w ojną k raju .

Tym czasem  na wszystka)) kredach w rzała woj­
na. w k ra ju  zam ieszki, wywrotowi) eksperym en ty  
lewicy, sam ow olna po lityka  P iłsudskiego  i jego 
kam aryli w k ierunku  federacy jnym  i nieszczęsna 
aw antur;i k ijow ska. I znów zdecydow any opór i 
po lityka prosto lin ijna Z. L. X. odniosła polne zw y­
cięstw o.

• b i e r n i e  obejm uj1, program  Z. L. N. po litykę po­
kojow ą na zew nątrz, budow anie g run tow ne w e­
w nątrz.

J)o pokojow ej po lityk i na zew nątrz musi mieć 
Polska oparcie o silną arm ję i silny rząd.

Budow aniu gruntow no w ew nątrz m usi mieć 
przedewszx slkiem  oparcie o zasadę, że Polską 
rządzić musza Polacy , że P o lska  jest P aństw em  
narodow em . gdyż ty lko  jako  tak ie  może być mo­
carstw em .

8ilna arm ja . w k tó re j w yłącznie panuje naro ­
dow y polski duch. silny i trw ały  rząd. o p arty  o 
w iększość pólską. to głów ne w ytyczne program u 
Z. L. X.. to  fundam ent, na k tó rym  budow ać choe 
Polskę, by ją pozostaw ić przyszłym  pokoleniom  
potężną, posiadającą pow ażanie i zaufanie z a g ra ­
nicy, a  respekt u w rogów . Im tyeh  PoN ka mieć 
zaw sze może. zw łaszcza, gdy chodzi o Niem cy.

To n-ż orjontacja narodowa. P o ls k i musi dążyć 
do ugodow ego w spółżycia Polski z w szystkim i 
narodam i i państw am i, lecz. o ile chodzi o N iem ­
cy. na oliw ile naw et nic może zapom nieć, że od 
przeszło ty d ą c a  lat Niemiec dąży! do zdław ienia 
.-dow-iaśe zezy/uiy w ogóle, a Polski w szczególno-

Warszawa. (Tek wł. „Gońca K rak.“) 
Ministerstwo spraw wewnętrznych komunikuje: Peł 

nomacnik Rzeczypospolitej polskiej, dr Witold Prą- 
dzyliski, prezes generalnej prokuratorji w Poznaniu 
i pełnomocnik Rzeszy niemieckiej dyrektor ministe- 
rjainy w niemieckim urzędzie dla spraw zagranicz­
nych von Stockhammer podpisali w dniu onegdaj- 
szym układ o obronie prawnej pomiędzy Polską a 
Niemcami oraz układ w sprawach opiekuńczych.

Należy zaznaczyć, że przez zaw arce  tych układów 
udało się w interesie obu stron zapobiec trudnościom, 
stw arzając na przyszłość możliwość szybkiego zała­
twiania spraw, o których mowa. KoTzyść z zawarcia 1 
obu układów może być uznana za tern większą, że 
stosunki między obu państwami' są z natury rzeczy 
bardzo żywe, a wszelkie przeszkody odbijają się bez­
pośrednio na obywatelach obu stron. Pod względem 
gospodarczym układ o obrocie prawnym zwłaszcza 
stanowi usunięcie jednej z przeszkód, które w obe­
cnej chwili liczn e dają się odczuwać.

0 opłaty szkolne dzieci funk. państw.
Warszawa. (Tel. od wł. kor.).

W dniu wczorajszym premjer Grabski przyjął na 
audjencji delegację urzędników, która przedłożyła 
petycję w sprawie opłat szkolnych dzieci urzędni­
ków i funkcjonarjuszów państwowych,

program Z. L. N.
ści. i że polityk i te j n igdy  nie zaprzestan ie . To też 
na Zachód zaw sze m usim y zw racać najbaczn iej­
sze oko, zaw sze brzm ieć nam musi hasło ..czu­
w aj ‘ i odzew ..gotuj broń".

X a tle  tych  oraz w poprzednich  naszych a r ty ­
ku łach  w yrażonych  przesłanek  obradow ał będzie 
Zjazd dzielnicow y Z. L. X. — Szczęść Boże!

Warszawa. (TG. wh „Gońca Kirak.:‘) 
łW .eiu  polskim w Paryżu, po p. Maurycym Zamoj­

skim. zoMaare ji. Alfred Cłiłapuw-ki. po~el na Sejm.
b. minister rolnictwa w rządzie Witosa.

iHiząd francuski już u iizieiil ]>. Chłapowskiemu ««•*•- 
go agre inrnt.

Nowy poseł pochodzi z Poznańskiego. iV-;n la stu 
dpi ]>r<iAvn'V.7.e. ekonomiczne i filozoficzno, pobierane 
na uniwersytetach w Berlinie. Paryżu, Halli i Mo..a- 
ehjium, gdzie otrzymał stopień d Aktora nauk pań d.\vo 
wych. Odbyt podróże do Azji Muiejstzoj i Afryki. Wy 
dał książkę o „Polityce ugran-mij w Rtdgji w 19-tym 
wieku" (1900 r.j. Ryl posłem du Reichstagu od roku 
1904 do 1919. Uc.zestuikizyl w ńM ytucjaeh gospodar­
czych dzielnicy wielkopolskiej. Ryi prezesem zje In i-

Sanacja Skuta nie wywołała M a n a
Warszawa. (Tel. od wt kor.l 

Ministerstwo Skarbu posiada następujące cyfry 
odnośnie do bezrobocia: Liczba bezrobotnych wyno­
siła z początkiem lutego br. 114.000 łudzi i spadla 
dnia t marca do 113.020 ludzi. Jest to stan rzeczy 
nie o wiele wyższy, niż w tym samym okresie roku 
ubiegłego, albowiem w końcu lutego 1923. s ta ty sty ­
ka obejmowała 106.794 bezrobotnych, świadczy to, 
iż obecne bezrobocie nie jest bezpośrednim wynikiem 
akcji sanacyjnej Rządu.

Pu! piski w {min.
Waresawa. (Tel. od noaz. kor<vp,t,

P. Roman Knoll, polski charge d‘affaires w Mo­
skwie, został mianowany posłem polskim przy rzą­

dzie Angory.

! czoniia. proliK-i irtów r<.lnych. prezeoein rady nai/ml- 
m-j przemysłu cukrorwi.iczogo, zasiada! w zarząJrr.o 

j Contr. T w .  Gospodarczego. Wszcrll do .Sejmu w ro- 
j ku 1922. gizdc piastował go-lność wiceprezesa Kln- 
i bu Chr.zcś*--!jaiV.ko-Xarc-;’ijwcgo.
j P. Chłapowski jest znany w sfora-ci; przemy łu- 
j wych i rólaiczych Paryża, -lokąd wyjeżdżał kilka 
j kw.iiwo to jako puzcdstaiwicool przcmy-lu c-ukrowiif 

czego. Ui. jako delegat- R.zą.lu do spraw okemnnirz- 
| nyoli.
| Na nowo stamowŁdo wnosi p. Ohłalpawsk/ wio.ką 
| wie l/.ę, dużo Llcświa.le.ze.tie, nabyte na {cre.iic j o y  
i paiidiwoiwoj, spulccanoj. i za wolowej w dz’e l t ? -1 i • ■ 
1 rolnictwa.

Dalsze ulgi
przy wydawaniu paszportów.

Warszawr Te. oo w> coresp.).
Wiadomości o podwyższeniu opłat za paszporty 

zagraniczne uzupełnić należy wyjaśnieniem, i i  kup­
cy, udający się w sprawach handlowych, artyści, li­
teraci oraz dziennikarze, wyjeżdżający w sprawach 
kulturalno-artystycznych, dalej młodzież, pragnąca 
studjować zagranicą, wreszcie chorzy korzystać bę­
dą z uLg przy opłatach za paszporty. Konieczne wy 
jazdy zagranicę nie będą utrudniane.

DMSki M n  Pilski ilo My liii M iii.
W arszawa. (AW.). |

P. minister Skinmunt wyjechał do Genewy, dokąd stępnem posiedzeniu reprezentować będzie Polskę 
udał się równocześnie poseł polski w Bemie p. Mo- J  już stały delegat. „Przegląd Wieczorny11 donosi, 4e 
dizelewski Jak  podają dzienniki, p. Skirmunt wyjeż- i w sprawie tej nominacji rząd prowadził pertraktacje 
dża po raz ostatni na posiedzenie Rady Ligi. Na na- j  z Romanem Dmowskim.

P. Chłapowski posłem polskim w Paryżu.

Obieg banknotów a dług Skarbu Państwa.
Warszawa. (A W).

Z dniem 1 lutego br. jak wiadomo zaprze­
stano druków, banknotów na potrzeby państwowe, 
a zadłużenie Skarbu Państw a P. K. K. P. zamknięto 
sumą 291.700 miljardćw marek poi. Ten stan rze­
czy ustalający wartość obiegową marki polskiej, po­
zostaje bez zmiany, lubo obieg banknotów zwiększa 
się przez emisję ich na potrzeby gospodarcze, to  jest 
na kredyty udzielane przez PKKP. oraz na zakup 
walut i kruszców, których zapas stale wzrasta.

Obieg banknotów niezbędny dla życia gospodar­
czego kraju, bo w znacznym stopniu umniejszający 
przesilenie gospodarcze, ułatwiający przemysłowi 
i handlowi normalny rozwój i pozwalający na w y­

pełnianie zw iększonych zobowiązań podatkowych 
zwiększył się na dzień 28 lutego do 5i6.936 mil jar­
dów marek polskich. Zwiększony ten obieg został za 
bezpieczony w zupełności przez zwiększenie portfelu 
wekslowego PKKP. do 55.874 miljardów marek pol­
skich. Pożyczek terminowych do 847 miljardórw, 
pożyczek pod zastaw towarów 'd o  29.932 miljardów 
marek poi., otw arty kredyt do 53 miljardów, oraz 
przez dalszy zakup walut obcych i kruszców. Nledru- 
kowanie marek na potrzeby Skarbu i pełne pokrycie 
emitowanych na potrzeby gospodarcze znaczków o- 
biegowycb przyczynia się do utrwalenia stabilizacji 
marki polskiej i urzeczywistnienia programu sana­
cyjnego.

0  0  0

Sprawa P. P. P. na forum sejmowem.
W ybrana Komisja zbada wsze 

W arszawa. (Teł. od wl. koresp.).
Na wczorajszem posiedzeniu Sejmu przystąpiono 

do spraw ozdano Komisji adm inistracyjnej o wnios­
kach lewicy oraz Klubów centrowo-prawicowych 
w sprawie P. P. P. Wniosek przyjęty przez całą Ko- 
nrsję  trznti:

„Sejm wzywa Rząd do energicznego zwalczania 
orgamizacyj spiskowych, działających dotąd bezkar­
nie i przygotowujących się w myśl ich własnych pro­
gramów i zapowiedzi do wywołania zaburzeń reak­
cyjnych w państwie".

Natomiast teza, nieprzyjęta przez Komisję a pod­
trzymana przez mniejszość lewicową brzmi:

„Sejm wzywa Rząd do pociągn ię ta  do surowej 
odpowiedzialności sądowej i dyscyplinarnej osób, 
które na stanowiskach rządowych brały udział wzglę 
dnie wchodziły w porozumienie z organizacją spisko­
wą, działającą pod nazwą „Pogotowia Paitrjotów Pol 
Skich“ , oraz. rnnemi organizacjami podobnent".

lakie podziemne machinacje.
I
j Ten ostatni wniosek mniejszości uzasadniał i bro- 
j nil poseł socjalistyczny Prager. Wniosek większości 
J Komisji referował pos. Kozicki (Zw. L. N.). Wniosek 
- mniejszości popierał również przedstawiciel Koła 
| żyd. p. insler.

W głosowaniu przyjęto jednomyślnie rezolucję 
większości, rezolucję zaś mniejszości odrzucono 164 
glosami przeciw 155 głosom. Ponadto wybrano spe­
cjalną Komisję sejmową, złożoną z 5 osób dla do­
kładnego zbadania materjalów wszystkich dotych­
czas ujawnionych organizacyj zarówno wojskowych 
jak  i cywilnych. Komisja ta , złożona 2 posłów: Cha- 
cińskiego (Ch .D.), ćwiakowskiego (Wyzw.j, Krd- 
manna (Piast.), Kozickiego (Z. L. N.) i Pragera (9oc.) 
przedłoży swe sprawozdanie Komisji wojskowej i ad­
ministracyjnej. Komisja ta  ma prawo wglądania we 
wszystkie ak ta urzędowe oraz przesłuchiwania 
świadków.

0 0 0 -------
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Praca narodowa na Kresach.
ejnio-

wym dla zwi óceuia uwagi, jak ważne ma z.iae/eoie 
dla polskości Kresów należycie ujęta ustawa samo­
rządowa.

N aUfJiiie omawiano s-praiwe druidami PTONK i 
sprawę pisma połskiegg ua Wołyniu. wychodzącego 
pfc. Bycie \VUyn0a”.

Prowadzi ją KołsKle Towarzyjrwo opieki nad k re ta  mi. Zjazd wojewódzki w Kowlu. Akadem ja po
selska. Zebranie polskiego Zw iązku Kolejarzy.

Kraków, 8 marca. eh walały rezolucje i przepytały je czynnikom
Zwycięstwo bloku muYj-zości narodowych ąa Kre­

tach  w x<t&toioh wyborach d o Óujniu i Senatu posta­
wiło przed społeczeństwem poMAnn kc uieeziiośe 
wzmoibnej akcji narodowej na Kresach. Akcję tę u- 
jeło tw swe ręce Polikie Towarayitywo opieki mad 
K ubam i (P. T. O. N. K.) z siedzibą w Wamzmmc.
Na czele Towarzystwa .stanęli tacy wybitui 'politycy 
i działacza . jak  poseł prof. Głąbiński, poseł Zamorski, 
senator Bartoszewicz.. senator S m ółk i, poseł Endanan 
ituł. P. T. 0 . N. K. pic,wadzi pracę w ton sposób, że 
powołuje .u- każdym województwu organizacje okrę­
gowe, od tych zaś są zależne organizacje powiatowi- 
i wiejskie. Łącznikami między' centralą Towarzystwa 
w- Warszawie a organizacjami powiatowemu -są  mia­
nowani przez Zarząd główny pełnomocnicy wojewódz
<=y-

Z -ziiałal/iioś, ■! Towarzystwa opieki nad Kre -anii uia- 
m y świeżo rLo zanotrw ania zfazJ delegatów jego kół 
na Wołyniu, który odbyt sic w Konin w dniu -M lu­
tego r. I).

Obrady zjazdu poprzedziło urcM-.zy-.to nabożeństwo ! 
w kościele jcira.fja.lnym. Po na.UożeiWtwie rozpoczęły | 
się obna.ly ajaizdu. w których udzutł wzięl’ .senatoro­
wie, podowie. pnze;Łtawk iclc Zarządu głównego 
PTOKK-iclyr. biura pracy społecznej p. Miklaszewski 
oraz delegaci kól powiatowych i wiey-kich wołyń­
skiego Pl<hNK.

Obrady zagad prezes kota łćid/.kńląęo i prezes tyni- 
:.zaso\V|“gii Zatff.ądu Kkręgefwegw PT* >NK. ;i. 1 >wcra­
ków-ki. Na przewodniczącego zjazdu y-nw ikt.ci p. K.
Brzostow-hh-go. a do pn-zydjmri weszli ; -Ir M. !’ie- 
kai&ki i ks. kan. J . Kran w; ki.

Jmieniein Zarządu głównego JTo-NK. poset Z. Be­
rezowski powitał zebranych, po*z*-m wygłosi! prze­
mówienie „O znaczeniu Kresów wschodnich11 i ,.0  ce­
głach i zadaniach PTONK*. Drugi z koląr przemawiał 
pslnionre-onk Towarzystwa im woje/w. w.-cIktU ile. p.
Jan  .Skorupski. .-kła łając sprawwwfeunie z*' stanu or­
ganizacji na Wotyniu. Delegat Zar/.ądu okr, pozn. po­
seł Mairweg poinformował obecnych o pracach, pod­
jętych na rzr ez W ołynia przez poziuumkic okręgowe 
PTONK. której Wołyń ze. ml oddany pod opiekę.
N adepnie wybrano Zarząd okręgowy wojew. wołyń­
skiego. 7.łożony z O ce-ób. w składzie na-tępująeym : 
pp .tks. Zyżniow-ki. Dworakowski. Brzostow-ki, iks.
Kraji wski, dr P iekarsk i Chraniewicz \ j t  la-BLeńkow- 
ski, Cichocki. kś. kan. Zagórski, z .prtfwom dokoc^rto- 
wania jeszcze 4 c-złooków.

P o  obiadowjoj przem m * w y g ło s i! w yczerpu jący re­
ferat ..O samorządzie" dyr. B. P. Sp p. Miklaszewski.

Zjazd wezwał koła Towarzystwa, ażeby zaintereso­
wały wszystkie organizacje polskie na Wołyniu spra­
wą samorządu, -/.blsrały odpowiednie matei jały. n-

*. tut ej przemawiali gorąco przyjmowani posłowie: Z 
Berezowski, K. W lerczak 1 J . Marweg oraz senator
Smóbki. O .tatni prze-muwiuł ks. Żyźniewski, który 
wzywał wszystkich do -zapis ywaniia się iia członków 
PTDNK i do .jjopieranhi tegoż. Zakończono akackmję 
pięknie odśpiewaną „Rotą" prósz miej-e-owy nhór 
.,Lutni". Akadem,ji [irzcwodnkizył umiejętnie b. sta- 
rtfiJta ).i. \A ielhors-kl

W nuędzyc-zuśic około godz. 4 odbyło się tłumne 
zebiamie członków „Polskiego Związku kolejarzy*,
n a  hitórun przeintuwieili .poslowk: Wienczak i Ałatrwąg

Wieczorom o godz. 7 przy wypełnionej po brzegi | o sanacji Skiirbu poi-tkiego i obowiązku pojiieranki 
sali jogiinriazjaliiej odbyła się wielka akadcmja, iia | tej akcji. Obaj mówcy gorąco byli okla..4dwa«u-

Agitacja antypaństwowa w Wsch. Małopolsce
Żołnierz polski na scenie w roli bandy! y. — Cen zura  przepuszcza ohydną sz tu k ę  am yparb  m o ­

wą. —  Żądam y energ icznego  śledztw a!
tXr U fenem od w łasne ro korc-ąjotideifta)

Przemyśl, (i marca.
W o-t.utin.icii c>za.-ach wzumga >lę znowu agitacja 

ant^ąKui-t w^fwa -we [Wseli. MałopO-het. Dowodem te- 
ćjic je-t ostatni wypadek, jaki za-zotl 

W USTRZYKACH DOLNYCH KOLO SANOKA. 
Oto tv dn. uh. nr. wystawiono tu siłami zes-połu 

żydow-kiego ..-ztukt.-". UMpisomą pr.zt-z miejscowe. -> 
h.kurza. żyda. dra Iłeftłena, W .4zWTot-" tej 'wystę­
puje lilię Izy inneiai żołnierz polski, jako przewódca 
bandy pijaków i złodziei, który z bagnetem rzuca się 
po pijanemu na karczmarza ż.ydoiwskiego. kradnie 
mu towar i niszczy urządzenie, a następnie za kark 
wyrzucany jest za drzwi. Scena ta robi bardzo 

PRZYKRE WRAŻENIE.
Prócz tego cała. -.ztnka ma eharak trr autyreliigij- 

<iy. gdyż przemyca sprytnie idei- religji uir.wur-ia.Liej 
w mLejaoe icligji katolickiej. Z nbolewamrm ł '/.oba 
dodać, ż.e główne role o tend-eney jnym clmraKterze

odegra." miejscowi nauczyciele w polskiej szkole.
Na -kulek artykułów  w pol.-kiej prasie Wsch. Ma 

lo].:ti'L-iki wknmzyła w tej chwili w całą sprawę pro­
kuratoria i władze. Mamy już jednak wia i cmi o-śei. 
że au ic r ,.-ztnki". żyd dr. H eitltr wszczął wszelkie 
możliwe kroki, aby z jednej strony zdyskredytować 
prasę, która oświi tliła, ealą .-prawę. z drugiej «a,ś. 
aby w zaairilku i na miej-cu rzcc.z zdusić. Zwracamy 
uwagę, że są pogłoski. jax.ooy sztukę powyższą cen­
zurowało Starostwo w Lisku, deżeili je-t to prawdą, 
żądamy jak łajka tegOryioik- w imieniu poJskłej iii - 
t łlH iści

NATYCHMIASTOWEGO ŚLEDZTWA,
który u;/..; Inlk ]>rzepuś«-ił wyiii:óiiioną sztukę! Jeżeli 
mli j .-one czynniki będą u-iłe wały i zi 6z zaedi-mnić. 
oświetlimy ją jeszcze raz i poruszymy nawret u na j­
wyższych czynników. Raz trzeba folożyf- kres agi­
tacji przeciw Polsce wewnątrz państwa!

( iekawe -lueraz rozmowy sły.-zy ,-ię wśród ludzi. 
Ła.-'tanawkij:tcych s.ię m* l subs-k.rypoją akcji Booiku 
Pol kiego. ,.Dał< m tyle na pożyczki państwowe, na 
Poży-crzkę ćfilro lżeniu i inne. a d®ś cóż z tego mam. 
G/.y -mam je-zcze -tracić- ro*-ztę m ajątkuN ' Otn naj- 
< zę-t / i . a gorz/kfin wy nurzenia.

Ozy akeja. Banku PoL-ikiog.o je-t tem -anH-m en po­
życzka państwowa- - w dodatku podpie-tna w c*u-»* 
przed s,pat'lkiem waluty?

Przecież tu zachodzi ztis-a.rjnicza różnica..
Akcja Banku Polskiego to  akcja złota. Równo­

wartość jej w złocie leży w -ka.rbcach Banku Pol­
skiego. I k.i Banku Polskiego i jogo złot-a r/.ąd n it ma 
prawa. Bank Pol-lu przivdf i  jest Uw.iJćiem pryw at­
nym. Statut jvgo nie pozwala na. c.zoryande zeń ilo-

wol-i m inistrow i .Skarbu. Stąd akcja Banku Polskiego 
stracić nit może na wartości przez dewaluację, lew. 
jest i j o-zojtani)- akcją, złotą polnown.rt<4^biwą. D".i- 
gi*-j aki-ji tego no Lzaju ulem a w kru-jn.

luac-zi-j yglą lają -daiw-ne pożyoziki jtt-ństiwowe -w 
UKi’i;acti. Uległy om- ile-waiuae-jL mn.iej-zyla się leb 
wmrtość i stąd nowe porżyczki rziid także już wyiliaje 
w- waluiy? złotej.

Kto zatem podpisze .akcje Banku Polskiego czynni 
tok. jahgdyby kupił sobie złoto, z tą jednak dla sie­
bie lóżnicą korzy? tną. że złoto, leżące w prywatutan 
sebow anlu, nie daje odsetek, złoto, imzewnaczom na 
akcje Banku Polskiego, zaś dawać będzie dywidendę, 
XtóreJ wy-okość zależeć liędzie od rozmiaru intfTt 
h iv . z.iLifwńi.nych przez Bank Polski.

TEATR „BAGATELA*.

Jabłuszko.
komodja w 3 aktach I,. \  emiouilu.

ió-żyo-r: Z. Nowakowski.
W yto-ły w jMovoy-iuiej awuosterze na bulwarową, 

wielkość Ye.rneui] dał w wystawionej oneg-.ln j sztuce, 
nie zasługującej zro stą na mia.no komodji, Łry wcdną 
kratochwilę, która cytnizuieju i pła-kościa przeszła 
ianne jego u mu- dotąd wy-t.uwione sztuki. Tni ino o 1 
t/ameuśldej f a r y  ozy krotochwili spodziewać się świę 
tości; w pogoni za ory'ginainośe.ią, aj właściwie za ,j o 
kiemś odmioniiu-ni. nad <krtąd. ujęciem nieśmiertelni 
go tró jką ta  salą się aiutorow ie mi wyszukiwanie ,-ytu- 
aeyj wpno-t nieprawdopodobnych, ale od francuskie­
go pi-orz^i -można wytmtigae jwiecoj smaku, któryby 
ułatwił prz*-łkn,ięeie t.-go bardzo niics maezjiego ..ja- 
błurzika". ...JabhLSTiko1 to  zenmętinznie nimiaine. we- 
wnąinr7 jielne zgnilizny i robactwa moralntgo. Jest 
tero jubhL- zkieim kobieta, -  a *iie -dziwdłbyTn się, gdy­
by kobiety zajTrot^-t-owaly przeciw takiemu cynicz- 
nemu skojiceait-rowaniu w ich przodstaiwiedelce w-szel- 
kich niemoralnych możliwości i niemożliwości. Za 
szczyt, . ynirzmu i płaskośoi uważam winie- zanie mło- 
deą, bą/iż co >ądź artmoeterą jpfewdzawi^o, ezy.stego 
uęziucu o ldycbającej pjary, w to  bagno i dostosowa­
nie jej sposobów postępowania do wzorów postępo­
wania starszych.

Mimo kilku dobrych, a  całego wtoku zbyt płaskich 
i wprost odrażających «Wwotpów — ^ztiuka ode jest 
Iow ipoa — unosi się nad nią jakaś asm esfera wm- 

czjooóci, nieprawKkipodoibitńfltiwtt, a ł  nudy

Chwikimi wywiera wrażanie. ..robk/uoj" zbyt. ysośpi^z- 
aiie, nieprzmuyślaitoj, a  szarżująicej ty lko  <loweipem. ale. 
nie tym bJy.-kotliwym. lekkim, w dobrym smaku 
ale jiłytkini. pla-kuu. niesmacznym, a  erzęsto i1 dla 
,-tars,zyeh w-Jtrętnym. Tak było w akcie 1 i II N miej­
scami dość pnzy'dhigi- ii i jiużących. Jkiz ak tu  trz.K.h^ 
go mogfciby się (sztuka obejść. To toż niż dziwnego, 
że shuliac/.y uajb;tndziej ujęła groteskowa figura 

poety w  ,'łnżbie Merkurego, wystudjowana dobrze, 
ti /zacięciu naprawdę far-owem. .Akcja, cała obraca 
-ię koło ■-'t-omniku erotyrcznego o podkładzie fckando- 
lie-znyni, jaU  ma wfciści-caei faibryiki biszkoptów* Tamp- 
Lier z żoną swego przyija,cieki- i dy rek tora  Bascaud — 
piękną, choć już ?1ars.z;j Irmą. Stosunek trw a lart dzk> 
sięć (!) i ujawnia się dzięki Uiżmacizemu podobdeń- 
atw u obu interesow-atnych oraz ikrrótkcrwizrocznośiń i 
nhizręctznośei p o  ty  — sekretarz:!, fabryki. Mola. ijta- 
ry. wyświechtany kawał, z. przejęciem listu przez z dra 
dzenego. ma doprowadzić do fcitaetroły na  tle przy­
jaźni i w-pólnietwa. czy Łibezpieozenii) kontirakito- 
wotro interesów fabrycznych. Na tle tego stosunku 
para inna, tym razem szczerze i beziń .t.f-msownie za- 
kochana, syn Tem plicfa i córka dyrektora Pascaud. 
Zerwanie sto-unków przyjacieLskieh między rodzica­
mi utrudnia pobranie się młodych, chwytają sSę róż­
nych, nieraz aż wstrętnych sjiosobów, by pobranie 
to sobie ułatwić, aż  w  końcu u łatw ia im pobranie Fię 
to 'zacne ,.tjaibhusako“, dzjioląee się dotąd między 
dwóch przyjaciół, męża i 'kochanka, w sposób, jak 
wtwywtko, co dotą<l robiła, również cyn irw y .

Ant jednej sytuacji, tetórahy jakimś jaśniejszym 
promieniom aaśwHdczyła, że kobdena nie musi być 
tak  bezgranicznie zepsutą, że nie chce ani na chwilę

wydobyć -ię z sytuacji może chwilowo miłej, ale 
przecież nlesnuucmnej, chyba że .

Reżyserii nie m iała zjŁŁwiki, zbyt tnKtiicgo.
Sytuacje, wywołane splotem ni/.-K.Vvt wys-zułouiych 

zdarzeń, ukhuląły sję sitme. Nie znaczy to. ;rtiuka ni>- 
byla cąmiłcowana starannie, w szo n t iniejtfam i nawet 
bardzo starąiuiw iklótnie dwóch przyjaciół'). Nic* jest. 
w iną reży-.CTji. że w I i III akcie, jak wspomniano 
wyżej, tempo sztuki, nie zbyt starannie przez autora 
opracowaogj, musiało być trochę za powolne. Skró 
cenił, pewne byłyby 'wskazane.

W sto nmku do wartości satuJd włożyli artyści w 
wystudjowa.nń- swych r<>l dużo pracy, dając kreacje 
prawne skończone.

Prym wiódł reżyser, p. Nowakowski, jako dyn-k 
tor Palcam i, dając rolę pod każdym względem do- 
skomiłą. Partner jego stary  Templie.r ęp. CksUewskii 
dostosował się do swego przyjaciela — choć jeszcze 
w stosunku do treści sztuki był za mało eymoznym.

Irrna Pa^taud ęp. Horecka.') trafiła łloskouaJe w  in- 
tencje autora. Byki do cna zepsutom „jablius-zikunił", 
przewirotną lwicą,, której z „tym tirzecim'1 tak  było do 
ł«rrze. Bardzo sim patyczjią porę młodych /zakochanych 
chili jtp. Modzelewska i 'Wtr-ołowski. Odbijali dobrze 
o°l tego ponurego tła  pewnym wdziękiem swej mło­
dości i uczucia,, ć^eikrertarz Mol (p- Frenkiel) utrzym aj 
sfcę do.dłoniale w swym groteskowym charakterze. 
Kreacja jego należy do  lepezyah kreary aktorskimi. 
S tary  pan (,p. CyhulsŁi'' był kapitalny w  miaece i  ru­
chach, ,,damulka“ (p. Gorajslcai utnzymała się rw 
,^wrytm“ tonie, dos.twwwa.iym do joskratwej sukni...

Całość, troebę za, krzykliwa, wystudjorwa.ua byia 
naogół wttł/imnie. Aon.
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Dla zdrowia miast.
Rozmowa z postem Adamem Chełmońskim.

K raków , 8 m arca.
C hore stosunk i m ieszkaniow e naszych  m iast 

o ddaw na  w ym agały  uzdrow ienia. To też  zew sząd 
oczek iw ano  ich napraw y od Sejm u, k tó ry  ob rado­
w ał n ad  u s taw ą  o ochronie lokato rów . O czekiw a­
li Jej na jem cy  loKaiów, K tórych u s ta w a  częściow o 
ty lk o  ch ro n iła  przed w yzyskiem , oczekiw ali w ła­
ściciele n ieruchom ości, k tó rzy  u skarżali się n a  p le  
spraw iedliw e sk azan ie  ich n a  pozbaw ienie w szel­
k ich  p rocentów  od posiadanego  k ap ita łu . T ej po­
p raw y  oczek iw ała  g o sp o d ark a  m iejska , k tó ra  po­
zbaw iona zo sta ła  w dużej części źródeł norm al­
n ych  dochodów  podatkow ych , oczekiw ali jej w re­
szcie ci, k tó rzy  z p rzestrachem  patrzy li, ja k  dzięki 
n ienorm alnym  sto sunkom  topn ie je  szybko w łas­
ność polska w m iastach , ja k  dom y niszczeją, w alą  
się, a  coraz w ięcej ubogiej, najuboższej często  lu ­
dności, pozostaje  bez dachu nad  głow ą, zdanej na  
po ta jem n y , o k ru tn y  w yzysk  za w ynajęc ie  nędzne­
go k ą ta  m ieszkalnego.

Z apy tany  przez nas profesor un iw ersy te tu  pos. 
A dam  C hełm oński (Zw. Lud. N ar,), bardzo czynny 
uczestn ik  p rac  n ad  ustaw ą, ta k  ob jaśn ia  znacze­
nie now ego p raw a o ochron ie  lokato rów :

— Nowa u staw a o ochronie  najem ców  nikogo 
trie zadow olni; an? w łaścicieli nieruchom ości, ani 
lokato rów .

J e s t  ona kom prom isem  między in teresam i lo k a­
to rów , sub lokato rów , kam ieniczników , a in tenc ją  
je j je s t pow rót w reszcie do norm alnych stosunków  
m ieszkaniow ych, pow rót pow olny, kórego  w yni­
k iem  byłoby  rozpoczęcie na  w iększą ska lę  budo­
w y now ych domów i w yjście ty m  sposobem  z o- 
becnego głodu  m ieszkaniow ego. N owa u staw a mu 
s ia ła  wziąć pcd uw agę możno®'4 p ła tn iczą  zru jno­
w anej przez w ojny ludności m iast i w ym agan ia  
rac jonalnej gospodark i m iejskiej.

Zacznijm y od op ła t za kom orne. U staw a prze­
w iduje od dn ia  1 kw ietn ia  staw ki m ieszkaniow e 
w w ysokości naogół od 5 do 20 p rocen t kom orne­
go przedw ojennego, przyczera dla lokali hand lo ­
w ych i przem ysłow ych s taw k i w ynoszą p rzecię t­
n ie  około  25 procent. O płaty  te, po uw zględnieniu 
ta k  zw anych św iadczeń dodatkow ych , nie o b ar­
czą  zby tn io  n aw et mało zam ożnych lokatorów .

U staw a m a jedno n iedom aganie: zby tn io  różn i­
czku je  staw k i, w  s to sunku  do ilości ubikacji w 
m ieszkaniu , o bdarzając  przyw ilejem  ty lko  miesz­
k an ia  m ałe (1-pokojow e 5 procent), gdy  ty m ­
czasem  n ierzadko  się zdarza, że m ałe lokale  zaj­

m ują ludzie zam ożni, a w iększe są często  w u ży t­
kow aniu  zubożałej in te ligencji, jak o  jedyny  ślad 
m inionego dobroby tu . W szelako  nie wr tern tkw i 
jeszcze b łąd  zasadn iczy  teg o  stanu  rzeczy. Ten 
system  s taw ek  sp raw ia  jeszcze to , że w łaściciele 
dom ow z m ałem i m ieszkaniam i postaw ieni będą 
w trudn ie jsze  w arunk i gospodarcze, a  przecież ten  
rodzaj realności m iejskich w ym aga dziś n a jb a r­
dziej rem ontu  i najw ięcej je s t w ystaw iony  n a  nie­
bezpieczeństw o całkow itego  zniszczenia. T aki 
s ta n  rzeczy spraw i, że jeśli ruch budow lany ruszy , 
należy  przew idyw ać, że n ie  będzie on szedł w kie­
runku  najbardzie j po trzebnym : oddaw ania  do u- 
ż y tk u  m ieszkalnego m ałych lokali.

P rzew idziany  przez ustaw ę okres w zrostu  czyn­
szu m ieszkalnego rozłożony je s t w ten  sposób, że 
m niej w ięcej za 4 la ta  dojdziem y do norm alnych 
o p ła t m ieszkaniow ych (przedw ojennych).

T eraz  co do w olności umów. T en pu n k t p ro jek ­
tu  u staw y  w yw oływ ał w śród m ieszkańców  m iast 
najw ięcej obaw  i w ątpliw ości. Nie je s t on rozstrzy  
g n ię ty  w sensie niebezpiecznym  dla  lokatorów '. 
Umowy m iędzy w łaścicielam i m ieszkań i najem ­
cam i, p rzek racza jące  norm y, przew idziane przez 
ustaw ę, zaw ierane być m ają  jedyn ie  n a  w yraźną 
p isem ną zgodę najem cy. Ten rodzaj um ów ma 
p rak ty czn e  znaczenie raczej dla now ych lo k a to ­
rów (odnajm ujących  lokal po w ejściu  w życie u- 
staw y). Z resztą  często  już obecnie lo k a to rzy  nie 
płacili czynszu, przew idzianego u staw ą, a podno­
sili go dobrow olnie, pow odow ani w zględam i uzna­
w anej przez siebie słuszności.

A sub lokato rzy?
Położenie sublokatorów  znacznie się polep­

szyło, choć zdaw ano sobie spraw ę, iż ochrona ich 
je s t rzeczą n a d e r tru d n ą . T u ta j jed n ak  ustaw a 
ma też b rak i. Oto przew iduje  ona jednolicie, że 
o p la ta  za  używ anie mebli w ynosić ma 75 procent 
tego , co sub lokato r w nosić w inien za lokal. Szko­
da, że popraw ka posła P rószyńskiego  (Zw. Lud. 
N aród.), uw zględniająca w arto ść  u rządzenia m ie­
szkania , zosta ia  odrzucona.

Duże trudności sp raw iła  sp raw a losu sub loka­
to ra  w raz ie  opuszczenia m ieszkania przez lo k a to ­
ra  głów nego. Poniew aż stw ierdzone by ły  w ypad­
ki podstępnego  opuszczenia lokalu  w zm owie z 
w łaścicielem  dom u celem  pozbycia się sub lokato ­
ra , p rzeto  u staw a stanow i, że w k ażd e j spraw ie 
eksm isji w inni być pow iadom ieni sub lokato rzy , 
k tó rzy  będą m ogli in terw en jow ać na  stron ie  lo k a ­

to ra . W atnem  postanow ieniem  u staw y  Jest też w  
tym w zględzie, że sub lo k a to r może być  pozosta­
w iony w używ aniu  zajm ow anego lokalu  na okna 
6 m iesięcy, naw et po opuszczeniu m ieszkania 
przez lokato ra .

A co się tyczy praw a w ym ów ienia?
— W te j spraw ie podstaw ą zarów no now ej, J a k  

i s ta re j ustaw y je s t zasada , że um ow a nie m oaę 
ustać  bez zgody loka to ra . J a k o  now ość m o żn a  
wym ienić przepis na  w ypadek , gdyby w łaściciel 
n ieruchom ości zam ierzał zburzyć ją , celem  Obudo­
w an ia  nowej. T u  może mieć m iejsce w ypow iedze­
nie, je d n a k ie  za lokale  m ieszkalne lub też  s tan o ­
w iące jed y n y  w arsz ta t p racy  zarobkow ej m usi 
w łaściciel nieruchom ości zaofiarow ać inne, odpo­
w iednie pom ieszczenie. W te n  sam sposób m a p ra ­
wo wym ówić m ieszkanie lok a to r sublokatorow i.

A jeśli chodzi o w łaścicieli nieruchom ości?
-  Jeśli chodzi o w łaścicieli n ieruchom ości, to  

now a ustaw a w bardzo  dużym  stopniu  popraw ia  
ich sy tuac ję . Za tą  popraw ką przem aw iało też  b a r  
dzo w iele w zględów . Obecny s ta n  rzeczy dopro­
w adza! w szak w ielu w łaścicieli nieruchom ości do 
w yzbyw ania się ich w ręce z bogaconych speku lan ­
tów, przew ażnie nie P olaków . Poza tem  b rak  do­
chodu od kap ita łu , w łożonego w kam ienicę, po­
d leg a jącą  ochronie lokatorów , spraw ił, że ceny  ich 
by ły  bardzo niskie, co uniem ożliw iało budow ę no­
w ych doinów, albow iem  zaw sze lepiej opłaciło  się 
ulokow ać k ap ita ł w s ta ry m  dom u w oczeldw anfu 
unormow ania stosunków , co znacznie podniosłoby 
jego w artość. To też now a u staw a przyczyni się  
do w zrostu  cen  nieruchom ości, z resztą  już  n a s tą ­
piło to  w o sta tn ich  czasach, i to w bardzo n aw e t 
pow ażnym  stopniu. T ak  ted y  jeszcze przed w ej­
ściem w życie now a ustaw a oddz ia ła ła  dobroczyn­
nie, i należy  mieć nadzieję, iż da lszy  w zrost w ar­
tości domów w n iedługim  czasie spraw i, iż budo­
w anie now ych dom ów  będzie k o rzystne  i w reszcie 
zastó j budow lany  ustan ie . B yłby to może n a jb a r­
dziej dobroczynny sk u tek  now ej ustaw y.

Jeszcze  dodam  jed n ą  inform ację d o ra i-  
cił na  zakończenie  szanow ny poseł. —  Z a ła tw ie ­
nie obecnej u staw y  uw ażano za bardzo pom yślne 
dla gospodark i m iejskiej, aczkolw iek u s taw a  ta  
niem al pod każdym  w zględem  bardzo je s t d a lek a  
od doskonałości.

Podkreślić  mi należy  w ielkie zasługi re fe ren ta  
u staw y , w icem arszałka , D ra Z ygm un ta  S eydy , 
k tó ry  nadzw yczaj um iejętn ie  i z w ielkim  n ak ła ­
dem  pracy  usuw ał trudności, k tó re  kom prom iso­
w y ch a ra k te r  ustaw y s ta le  narzucał. A było  to  
tem  trudn ie jsze , że w Sejm ie, n ieste ty , nie c zę s to  
m ożna się sp o tk ać  z p racą  podyk tow aną w zględa-

T CA ŁEJ P O L S H L  J a k  Prz> im uie u siebie p - P rezy d en t R zeczypo-'
spo łite j Po lsk iej?  Nowe u łatw ien ie  przy  sub­

sk rypcji akcji Banku Polskiego. R osjanie i ję zy k  rosy jsk i w P aństw ow ych  Z ak ładach  graficz­
nych  w W arszaw ie. W spraw ie służby w ojskow ej obyw ateli polskich w arm jach  obcych. —
Niejednego z Ozytokrików interesuje zapewne-, jak 

przyjm uje u siebie większo grono gości Prezydent 
Najjaśniejszej Rzeczypospolitej Polskiej?

Oto. z<ł jednym z dzienników- wwisizaroNkŁeh powta- 
nramy opis przyjęcia u  Państw a Wojciechowskich:

Dnia. 1 bm. odbył się wieezór urządzony przez P.
Prezydenta Rzeczypospolitej i P. Wojciechowską. 

Zjawił się Rząd rw komplecie. dalej korpus dyploma- 
tyozaiy. przedstawiciele najwyższych władz państw o­
wych i wojskowych oraz najwyibitniiejsi reprezentan­
c i św iata naukowego, artystycznego i towarzyskie­
go. Ogółem zebrało się ponad :K_)0 osób.

Nieco po 9 i pół wieczorem P. Prezydent z małżon­
k ą  i cónką przeszedł wzdłuż .szpaleru, utworzonego 
przez gości i odbył z nimi cercie. Nastąpiły produk 
cje artystycznie, mianowicie śpiew pp. Mankiewiczó- 
wny i Oiriuszczydskiego oraz menuet, odtańczony 
przez pp. Szmolcówiną i Zajlieha. Po części a rty sty ­
cznej P. Prezydent zaprosił gości do bufetu, po ozem 
produkowała się reprezentacyjna orkiestra wojsko­
w a. Około godz. 11 .zaproponował P. Prezydent tań ­
ce, któro przeciągnęły się do godziny 1 po północy.

.Małe to  przyjęcie w  Pałacu Lazaetikowskim należy 
uznać za najpiękniejsze ze ■wszystkich przyjęć oficjal­
nych, jakie się odbyły dotychczas w  niepodległej 
Poteoe. Jego  sty lo  wość wzbudziła zachwyt dyploma­
tów zagranicznych. Piękność Pałacu Łiaiźienkowśkie- 
go, oświetlenie wyłącznie świecami, k tó re  potęgo­
w ało wrażenie etylu epoki stanisławowskiej, wreszcie 
stylow e liberje służby — wszystko .to tw orzyło nie­
pospolite ram y tego wspaniałego wieczoru. SpeejaL- 

podobali się .prezentujący broń dziarscy ułani 
■^wradranu przybocznego Prezydenta.

*
Ceiwn ułatw iens •ubakrypcjł akcji Bonku Pofefcfe-

KO w ydało Ministerstwo Skarbu nowe rozporządzenie.
Miianofwicie warszawski Komitet Organizacyjny 

Ranku Polskiego został powkwiomiory przez to Mi­
nisterstw o. że odtąd wszystkie placówki suhsitaryp- 
cyjne mają prawo sprzedaży walut obcych, przezna­
czonych na zakup akcji Ranku Polskiego, bez ża­
dnych ograniczeń.

*

Z Waruzawy donoszą, że Ministerstwo Skarbu do- , 
tyehezas nie ogłosiło kom unikatu o  wynikach rewizji 
w Państwowych Zakładach Graficznych. Raport ko­
misji rewizyjnej jest przedmiotem szczegółowych ba­
dań sfer właściwych. Aczkolwiek tok dochodzenia 
trzym any jest. w ścisłej tajemnicy, do wiadomości r> 
gółu dochodzą te i owe informacje.

Zastanowienie budzi, miedzy imierni, skład perso­
nalny urzędników państwowych graficznych.

rikąd się np. w Państwowych Zakładach Graficz­
nych wzięły tak dziwne nazwiska, jak: Jakaw lew , 
Moskalenko, Popryskenko, Mielników, Chamów? Być 
może, że cd panowie położyli specjalne zasługi, być 
może, że naw et są  inwalidami wojennymi. Jednakże 
nazwiska, notowane w spisach funkcjanairjuszy pań­
stwowych Zakładów Graficznych są  niezwykłe. Wol­
no więc domagać się bliższych informacji, jakiej to 
mianowicie anmji są ci panowie inwalidami i dla ja- 
knogo to państw a położyli zasługi?

I  jeszcze jedno pytonie: Dla jakich to względów w 
Państwowych Zakładach Graficznych język rosyjski 
cimzy .się ta k  niezwykłą sym patją, iż s ta ł się niemal 
językiem codziennego użytku? O ile nam wiadomo, 
i w tej wprawi*' komisji rewizyjnej złożono interesu­
jący raport.

•

Ważny rozkaz wy,lalo świeżo Ministerstwo Spraiw 
Wojskowych. lH>tyczy on mianowicie służby w ojsko­
wej obywateli polskich w wojskach obcych, a opie­
w a w streszczeniu, jak następuje:

W rnyśi ustaw y o obywatelstwie Państw a Polskie­
go i przepisów wykonawczych do niej pozwoleń na 
wstąpienie do anmji obcej udziela Rada. Ministrów.

Jeżeli obywatel poLski. uiepo Llegający obuwiązko- 
wi e/zynnej służby wojskowej, wstąpi do arm ji obcej 
bez zezwoleniu Rady Ministrów, traci z mocy same­
go prawa obywatelstwo polskie.

Jeśli załom pinsfwo, do którego armji wspomnia.- 
ny obywatel wstąpił, w- przyszłości bęiizie w stanie 
wojny z Polską, obywatel ttuki, wałcząc w szeregaiefe, 
armji tiieprrzyjacieLsJdej przeciw Poisce. nie popełnia 
zbrodni a lrad y  stanu.

Jtóęli obywatel po lsk i podlegający obowiąakorwi 
ezynmej służby wojskowej, wstąpi do armji obcej bez 
zezwolenia Rady Ministrów, obyw atelstw a polskiego 
przez to nie traci. Służąc w armji obcej nie popełnia 
czynu karygodnegó, o  iie nie zachodzi uchylanie eaę 
od wykonania obowiązku służby wojskowej i dopóki 
ann ja  ta  w stosunku do Polski nie stanie się anpją 
nieprzyjacielską.

Jeśli państwo, 'lo którego armji bez należytego 
zezwolenia, wstąpił obywatel polski, podlegający o- 
bowiązkowi czynnej służby wojskowej, będzie w s ta ­
nie wojny z Polwką, a obywatel ten, służący w szore- 
gach armji nieprzyjacielskiej bezzwłocznie jej n ie  opu 
ści, popełni on zbrodnię zdrady stanu i o ile dostanie 
się w ręce władz polskich, bę*Me kanauy za zdradę 
stanu na mocy odnośnych przepisów: obowiązujących 
ustaw.

Wstąpienie obywatela, polskiego do arrrfji państwa, 
będącego w stanie wojny % Polską, zawsze musi być 
karane jako zdrada stanu, niezależnie od togo, e*y 
dany obywatel podlega obowiązkowi czynnej skifaby 
■wojskowej, czy nie.

V



f* r . « „G O N IEC KKa K O W S U

n i  > łu*znośd i sprawiedliwości, czet co, bardzo 
«*ęeto, wysuwane są postulaty nieziszczalne, de­
magogiczne, co też udało miejsce z ustawą o o- 
duooie lokatorów. W. Drozdowski.

KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIKJSK IEGO

r^oota: k o ła te k  niajątnkowy".
Na«l/niobt po-poł.: „Gwałtu. o© się dnfąje" — wieczorem: 

..Podatek majątkowy".

REPERTUAR o p e r e t k l
sooota.: „Szalona Lola".
NSetdziela popuł.: „KróE>-w„ pTzoćbnieśtia" — wieoU)- 

ie*n: „Katja. tancerka1'.
REPERTUAR TEATRU BAGATELA

Sobota popol.: „GhameSry" — wjeerawrein: ^ablusako1.
jTiadcaeLa poipol.: „Piaiwda w winie" — wieczorem:

.■Jabłuszko".
REPERTUAR KLN KRAKOWSKICH.

Nowości: Umierające marodjr; 2 aerje w 12 aktach.
Promień: Dadewczę z Piccadylli (izakończenie).
Reduta: Romans króla pana i panny ODocelM; w gł. 

n R  Bma Morena.
Uciecha: Szaleństwa kobiet (2 serj© razem .
Wanda: Naraecaona z Auetralji; myton-jza i aajwesob 

u a  kumedja seraoou (w gł. roM Pat i Pataohoe).
Warszawa: Patty gruba*, c Jim Coogan w dwu pree- 

wrWjniyoh koonedjaoh.
Jacbęu : Pat i Patacboo.

ULGd W OPŁATACH SZKOLNYCH DLA DZIECI 
PRACOWNIKÓW MIEJSKICH.

Tow. ur,Zelników miejskich uchwaliła interwenjo- 
erać w Ktira-torjum Krak.. celem uzyska-nio. mig1 
w uplata-.-h -zfcobiych dla dzieci fnnfccjońa.rjuszów 
miejskich. Towa.rzy- wo wy .-zło z założenia, że ma- 
gforra,T jako w ładza polityczna I. i:v laneji w pora- 
czonym zttk -t-ćzi działania funduje w charakteT7.o 
■urzę Lu państwowego, woho© czego funkcion ar jusze 
miejscy winni k o :z y 'Łaó z uprawnień przysługują­
cych urzę h-ikont państwowym.

DEMONSTRANCI PRZED SĄDEM.
W <Im-Lu wcizeiajszym odbyła się w  kraik. sądzie 

okręg, karnym rozprawa pTzeNwko Władysławowi 
Teichmaimowi, Czesławów' Letnerowi i Rozalji 
Banaś, oskarżonj m o gw ałt publiczny z okazji de­
mom .tracyjnych zaburzeń w Krakowie po zab':eiu 
prezydenta R/,pitej Polski śp. Narutowicza. Według 
fletu  oskarżenia po zgromadzeniu ludowom p o i po- 

’ maikiem Mickiewicza miała Razalja Banaś wybić 
kamieniem ogromną szybę w ptaw nw ą w perfum A- 
rji firmy ..Alba'1 przy ul. Szczepańskiej. zaś Teich- 
matnn i Letner mieli wybić okna w redakcji „Gońca 
Krakowski ego“.

Bama-iowa w yparta się winy. zaś oskarżeni Tekli- 
maimi i Letner twierdzili, żi szyby w redakcji wy­
bił tłum, pi zaciągający ul. Lunajewsiklego. Trybunał 
pod przewa s. s. o. dra Kaczmarskiego po przesłucha­
niu świadków wywiadowców P . P ., którzy sćwfhr- 
ćLzi.Li winę o ■ kurzony eh, w ydał wyrok, za ąitzający* 
Ban as i ową na 3 miesiące więzienia, Teichmanna na 
3 i pół miesiąca, Letncra zaś na 4 miesiące więzie­
nia. K arę iimenzono w- zupełności aresztem śh icizym. 
Oskarżonych bronił adw. dr. Heski i dr. Lustganten.

STAN WODY NA WisLE w ciągu dnia wf zio.rajis/ego- 
nie uległ ża b e j zmianie. Na pnzeiafim.n.i ód NA.ż>ertaiie.k 
ł #  PJas-70w.a Wisła jest w zupełności wolna od loku, na 
lomlflst za Płasz.awóm lód zatrzymał sic. tworząc dłuższy 
ta to*

ZACIĄG OCHOTNICZY DO WOJSKA, <!łiia 1 go 
Łwiermi.ą br. liela pmirnrowane podania ałhftfu-Jków ro- 
MHvka 1004. 1905 i 1906. Podania na.leżv ivn sic do PKU 

' v załącznikami: 1) Metrykę urc-Tzerża. 2) Świadectwo ino 
ralnośoi. 31 Doktmneri.y zawodowe i szkolne. 4) Zgodę 
wtećców bib opiekunów, zalegalizowaną przerz. notarju-
9ZA-.

OPÓŹNIENIA W RUCHU POCIĄGÓW. 01 lJlku dn. 
pewne pociągi osobowe na kehodzą na tał. djw -ęz.ec zc 
znacznem. o-nóżNe’'m .  I tak w flirtu, wceorajmaną poc.iąg 
od strony Lublina na W.edł z, 1-godz.innenri *«V/.Ł'zn^n. 
Jak  się dowadujeany. w dniu ww-ratezym podjęty zo­
stał ńa nowo ruch kolejowy na lln.jr Zagórz-Jasło, który 
prze" -kilka tjągódni hył zastanowżony z powodu zasp 
«nieAziv.ch.

ZAPOTRZEBOWANIE TOWARÓW POLSKICH DLA 
RUMUNJI. K 'niśu.lat p ibki w Gałaou ta  ieeiłał Izbi' han 
lkvwej i prze-mysłowej w Krakowie wykaz flran rumuii- 

■akeii, pragnących nawiązać Brosmuiki handlowe z Polską.
Przelsiębions.i(wa z-ain^eire^cwane .oogą o-trzyinać odno 

fiąp- Wormacje w v iufflze. Izby.
TRANSPORTY MĄKI. Główmy ucząd żuicnościowy na 

desłał 6 wagonów mąki żytniej z młyna Neum ana" do za- 
kialów a.prtiwizaicyjiiyćh na Uc Wrasaawską. Z' zapasów 
mąki, które wyiiłOćitą około 20 wagonów, przydzielił za­
stępca Guzohąa |u dla Magd»fcraitu m. Krakowa 3 wagony.

ROZDZIAŁ CUKRU mieję-knego jest, już na uskończo- 
nóu. < kikier rosJctelono pomiięlzy k< opeiratyw. i i-ns+idu-
c.je: największe ilości pobrały: .jZespół", .ąśpół lei dnia 
k.olejai/.y", „R-yzwój“ i ^w iązek konemnów ohrześcijań- 
**k!ch“. W i  ’:lu dizisóejsizyim Magistrat ma do dttspozycji 
około 1 i pói wagonu cuikru.

W ufjcawa (Ted *d ju_  kor.).
W czoiaj pi zytrzj mary organa warazawmiej poli­

cji pańsarworwej na diworcu głćnnym  w  Warszawie 
niejaką Alte Legin pazyibyłą do W arszawy z Berli­
na. Władze policyjne po przeprowadzeniu rewizji ba­
gażu przytrzymanej STvtierdziłj, że Alte Legin przy­

była do W arszawy z nstrukcjam . dla polskich ot- 
ganizacj j anarchletyczni ch występujący ch poJ na­
zwą „I edei _cja anarchistów 11. Aresztowana ma 26 
lat, wtada kMkootna językami, pode cas śledztwa za­
chowuje się arogancko i oon^ai się do tunkepnarju- 

j szy drwiąco.

Wykrycie szpiega wojskowego.
W arszaw a. (Tel. od wł. koresp.).

Policja warszawska przeprowadziła likwidację no­
wej organizacji szpiegowskiej, która oziatała na te­
renie stacjonowanych w W arszawie oddziałów woj­
skowych Aresztowano cywilnego urzędnika wojsko­

wego, inżyniera Piulskiego, który wykradł ta jne ak ­
ta  wojskowe i dostarczał ich poselstwu sowieckiemu. 
PiuIsiKii aresztowany przyznał się w śledztwie poii- 
cyjnem do popełń emia zarzuconych mu zbrodniczych 
«zyiiów.

10 WAGONoW DRZEWA. Wci.oraj nadeseły nu „War 
fk.awsfc.ie" dals.że tr:uimporty di7,eiw-a hukowego w ilości 
i(T wagonów. Dr/om l.o sprzedają m.iejs.kie_7,akłady apro 
wizaei jne l>ea ouii-aKworia.

SPRAWA PODATKÓW OD LOKALI. OnogKiaj odbyło 
się pod pr7cw'odi!.iot\vnn prozjal. mia-sta p o jed zen ie  po- 
łącz/MiiTh scikej-j U i ILI Kady miasta, na kto rem -w Jjićśl 
zarzą izeniia .Mmiif-o rsfiwa spraw w.wnęfirzinyeh uchwalo­
no prz.e iłjżyć Radzie nriasta wniiasfcn w sprawie, podatku 
od lokah" na rok 1924. który wynosiłby 20.000-)kri:tTiv 
czynisz, ohliezojiy. w myśl ustawy o ochronie lokatorów, 
w miejsce stawek usty>mn\iM.vny<\ii uchwalą ltady mia..ta 
z dnia 1 Lutego br. Nadio uchwalono subskrybować Ó00 
-ztiłk akcji banku Uolskiego, z których 200 przllpadilii- 
na gminę, a po 100 na zakłady przemysłowe gmrmn\

NOWE PODATKI GMINNE ÓD WIŃA, MIODU I PI­
WA. W e.i ta-i.nich dniach .weszły w życie nowe podatld 
miejskie od wi-na, miodu i piwa. Nowe opłaty Sini (We 
w>inos7,ą od 1 litra wiina 300 tys. Mip. od 1 1 miodu 100 
tys. Mp. ?.aś od p‘-wa- 50 tys. Mp. Organa miejskie p r /j - 
prowadzają kontrolę po restauracjach i magazynach i wy 
miewają n«lerżyfcść podatikową.

KONTROLA CEN W CUKIERNIACH 1 OWOCAR­
NIACH. Jak się dowiadujemy, organa, kontrolnie Magii 
s.ratu krakowskiego i urzędu walki 7. lichwą przystąpią 
w najbliższych dniach do ściislcj fcziiMolii cen w cukier­
niach i sklepach owceowych w Kraikio.wie. Kon rola za- 
Tząlzo.ua została pr/ez wyższe w ‘alze 7. pr>vrn lu tego, 
że mono spadku cen mąki i cnik.ru oraz nabiału iukic.r- 
u.ioy nie oiir.iiżyla dotąd cen siwych wyrobów. Również 
właściciele -iklcipów z owocami pobierają dr;w ilnt- cciy, 
puzycz.em bar-izo raę.-.to- 7. lawa się, że owoce tiąro same­
go ga.unku są w jc-Łuych sfclepach znacznie drożhr.o, ani­
żeli w innych. Różnica ce.n dochodzi niejed-nioikjMjmie do 
50 p.roc.

ZAKAZ JAZDY AUTOMOBILAMI CIĘŻAROiWYMl.
Magis!ra-t- w, lal zakaz jr/ejazdu automnhibuii cię/aro 
wy.rni na następujących ulicach i placach miasta: uILcą 
św. .Vi ’iy. Bracką, Gołębią, Florjańsiką, Grodzką, Dnnii- 
riókańską. Jagiellońską św. Jana, Ka.naniez.ą, Kopernika, 
św. Krzyża, św. Marku, Mikołajską, Pjjarską. Itoforma- 
cką. Senacką. Sienną, Słaiw-kńwwką, Szczcipausiką, Szew­
ską. św. Tomasza, pl. śwr. Magdaleny i pi. Marjaekim 
(od słreny keśoćola św. Raibary). Niesito-sujacy się do za. 
kazu ulegną po myśli ob. wiązujących przepisów -.aro- 
wym g: zsiwmom,i uweicitiuabiie karom aresztu.

KONIEC JAZDY TRAMWAJEM ^VA GAPĘ“. Jak .-ic 
doiwiiadujemy, krakowska sipółka tiaiuwajoiwa. o-;iiieraj;ęc 
się na rozporządzęr.ia mdiiiffiuttiwa kolei 7, dnia 31 stycz 
rilla- i.i.ri, wprowadza o.l dSćś przymius wyka/.yiwamki się 
pasażerów przy wysiadaniiu z wo zu biletem jazdy. W ra­
zie braku takiego bile-iti, paisaże.r hędzie m.usiiał ebcić 
bezr/.wbcznie keiKluktorcini piećwotną cenę l/lctu jazdy. 
Cełem więc uniknięcia nicpor»z.umćeń ze służbą tramwa­
jową publuczmość wfirena pmy wjdatlaaiću żątiać gMzedląCy 
biletu jazdy lub zuz.nać-zeciia posiadanego biletu i zat-rzy 
mania, go do kcńea jazdy.

Z TARGU. Wsik 11!eik n;iz‘o.pów a ftozatem i ziwh dróg, 
,'ze-zegóhiie w K.oiąrivssówee» dowóz artykułów na u g  
weaoiraj*i7,T był minimalny. Na Ręme.k Kleparsvkj, dowie- 
z: ..no bar Uo małą ilość zboża, za, kióre żą ląii.o c l i  7. 
osstatoiego targu, chociaż ceny tegoż na.światowych ta.r 
gach ztuicmie ipa Iły. Żądano za 100 kg. pszenjaj 42 
mjljony mk.: z.a ż\to ’26 mili-nów; ża owies 26—27 mi- 
ljouów; za 1 kg. mąki żytniej 70 proc. placon«o do 100 
tys.; za mąkę pszenną 750 tys. Na placu Szczepańskim 
dewóz był również mlrlimalny. Za 100 kg. karto-115 wag)- 
nowyeh płacie 110 do 14 mfljonów. Tiikże i na Rynku glo 
wn\im i,arg był słaby. Za 1 kg maela płacono 8—S. i pół 
mtł,, na; za mleko rdewbforane do pół milj.; za- jajko 160 
do 170 tys. Geny drobiu nfeznacwniie się podiwciższyły, 
przeileiwisz.\>;dkieim c<ni- jimliakńi*

POMOC'DLA MLODzaEZY .AKADEMICKIEJ. Starosta 
w- Tanunutei przesłał na ręce w-foeffeo-dy krak.i M tie g ą  na 
rzeiu KL-miilełiu epieki- nad młodzieżą akarlemiiiciką zebra­
ne w jsowiec-ie' 281.044.070 Mp.

GUZIK W KRAKOWIE. Na zaąiroszemie krakowskiego 
Tow. metąpsychimiego, przybył do Krakowa p. Guzik, 
znane meJjum i rozpoczął wciz,raj cjikl seansów w mii-i 1 
szikaniu prezesa Tow ara ys twa prof. dr. Klęska., W -;e:ni- 
soch bicirą udział' prof. dr. PiJt.z. oraz wydrdal Tow. me- 
taipsąxhiwinego.

NAGŁ\ ZGON. [wda 6 ban.. o p  *L. 6 pojpnł. zmarł 
nagłe w lokalu p. zy ul. Lubiąż 9, Jan świięćniokii, sekre­
tarz prók. geiriernliieij. 55aeveziwany lekarz pogotowia ra- 
tunik', wejgo znrządzdł przewieiŁienie z.iwłok dr> zakładu me 
dvc\-nv sądowej.

SŻLAK/EM PRZESTĘPSTW LI DZKICh Ze sitaityyty- 
ki przostępstrw, dokonanych z chęci zysku 1 użycia w 
miisiącu s.ihc.A*lii, sporządzonej przez okir. prlicję' pań 
ywową dowia i u jemy się, ż© rabunku dokonano 1, mor 
dersówa 1, spekulacji 52, kradzieży 515, omziuisćw 77, 
aprizeniiewiieirizeń 22, lichwy 90, paserstwa 22, hazardu kar 
cianeigo 13, przemjtnóe.twa 4, kłusenwn.i,c.twa 15.

USOBL1WY WSPÓŁWŁAŚCICIEL. Pinkas KUfer, za-
muszkaty przy ul. Bożego Diała do.iwfl|.! do policji, il 
(SCii-.-011 WestirMch (la.t 40) bez zajęcia, prze Manńając się 
jako wf;;iołwłaśeiciei firmy Kufer i Ska Ft-dt-rgriLn, skła-1 
farb i lakierów, przyjmuje Im,z. żazlnego upaważniania za- 
mówi:eniia na faiby i lakiery, [wbeirająe prz.ytem większe 
7.al: .‘./ku w i kul. k j m i  naraża, i unie na znaczne strJ/tv

WYSTĘP KkAkOWIANINA PODCZAS UROs_zisTO- 
ŚCI CZERWONEJ aRMJI. Z Kijowa donosu VW.: Pod 
Cizas obchodu, jaki- się olliył tutaj z, oka/.ji 6-tej roe.zniey 
i.dnii-nia czerwonej a m ig  na urocJtystejn jwaicd/.euiu ki- 
jawiłkiej rady niiejskiej (iror ,wiet) wys! ąpił m. in. z. pr/u- 
niówioniiem ronotnik pol-ki. niejak- L.-.w.now^ki, z.nauy 
j:.ko iK*f'sl-niik uyjia:ików ] - (yiadortyi-li w Krakowie 
ł^awrowski uciekł na tf n  torjjim Rosji sewiock.icj prztd 
wymiarem spr.i wiezl Liw ziści. Je.sjt on 'slateni nu. -zikańcem 
Kraćwwa, gdzie pozostawił żem; i 2 d.z.ieo.i. W y-,tanienie 
L;iw.re;.wskieiro w\ wolało w.ie+ki en uzjazm wśró 1 k utiu 
wistów i było w\'koi7.y .t.-m< dla , e-lów agitacji przosijwko 
UalśdŁS.

ZI BRAMĘ KDł.A MIłjOŚNLKÓW JĘZYKA POLS. z
referatem prof. dra Stanisława Zatltma: ,.Xa pograniczu 
nauki o dykj'-'i nauk.i o jęzlkn“ .»libtdz.ie fiie 9 hm., w 
nt .Gielc o giwb. 11 w sali 43 UnlwersWefu ('Goli not 1

WYKŁADY POWSZECHNE UNIWERSYTETU JAG. 
NA ŚLĄSKU. P. dr. Łazińśk., dyn-kror do,parta.nien.tii 
gńrniTzego, ws-gł isi wykłady 11. t.:' „Nasze kopalne ma- 
icriah opałowe* w Katoiwicach w sobole dniia 8 b. m. 
Gzęść I.: „Węgiiel", a nazajutrz w Król. ilncie c.z.eść 1L 
„Nnha".

WALNE ZGROMADZFNIE CZŁONKÓW IOW. KO­
LONII WAKACYJNYCH dla- uczniów szkól średnieli w- 
Krakowie i Podgórzu odbędzie u?ę w nie.ł?' 4ę dnia. 9-,go 
bm. o go fz. 10_ i pół rano w gimnazjum im. św. Jacka 
przy ul. Siewnej. MfęuKy hraiemi •oslliedzjic się uampełińa- 
ja y wybnr uzioiiików, wydziahi i kom,'sji p-w" v'nyeh.

MASKARADA VI K O Ł \ T. S. L.
Mapfa.rady, urz.n Iza-ne rrjik-rorznic pr/.ez. VI Koło 

T. S . Ii., mr.eą swo.ją tiaiaiemą i dobrze zaifdiiżtmą sła­
wę. W torkowa jednak nKiMku.nt la. która odbyła sie 
w sali kasyna OifLeensikiiego, przewyżi-izyta wszystkie 
popnzediife i jiod wizg-lędem liazby ticz.eshmików, jak 
rówin^eż z powodu iijMłycnaBe symj-.atye.znego na­
stroju, jaki pianował psnes cały czas zahtnwy.

Oświiaficwcy stawili się 1 ipiziiiie i okazali, że potra­
fią także bawić! 7aibawa szła dziarsko, ochoczo i m - 
le! Wskrzeszono tradycję dawnych zabaw i pnzywTo 
eeme maiz/una. Niesikońozenśo lic-zny szereg pa/r tan 
Cizył zapomnianego maziura 7, dawną werwą a prowu 
dził <rb ]’-of. SzuiiTiańsiki.

iMi^irizyiniam-' w ta Aon tango okazaty się )>p. Reila, 
Kownacka i redaiktorowa Stankicwiezowa. kfór 0 - 
t-rzjrniały nagrody od koimtefai.

'Nagmoęię piękności przyiznał kj)fu*te,t liaąńrtrrowej 
SuohoTĆiowoj. zaś prof. .Szumański otrzymał nagrodę 
za kość.jmm maharadży.

Z kofutjumów i toalet za'.Ługują na wyróżnienie do- 
mino tiureokie z białą peruką (p. •Szumańska), fuhury- 
sf.ycz.ny kostjium papienotwy (tp. Mężyikow^ka), domi­
no tureckie (p. Pozcwska), czarna aksamitna tooie 
ta  z fryzurą ze złoconych włosijw (p. Ja.ugustyiiLoWa'), 
ozaima jediw-aibna (p. Sfankiewiezowa), biała crepe d.» 
ehńne z białeoni dżotairui i koronką (ip. Hobemstroi- 
tówna)), różowa cirepe de ehlme furocza pa.njna Sta- 
warska).

Ióekoracja sałi, nader efekitowna i oryginalna byl e 
dziełem prof. Zaremby.

Po skończonej zabawie przewod-inczący Kota p. 
Ant. Wojcfiechowsiki zaipnonił obecnych, aby dali .0 - 
bit> reaideK-vonis na przyszłorocznej m.iiskairartóe.

W-akL

Kradzież dolarów w Łodzi.
W arszawa. (Tel. od nasz. kor.).

Wczoraj wieczorem dokonano w Lodzi w idkief 
kradzieży w alut i  kosztowności w mieszkaniu nieja­
kiego Rothsfe:na, przy ul. Piotrkowskiej 21. Skra­
dziono 8500 dolarów, znaczna ilość weksli na sumy 
dolarowe oraz dwa hrylamty po 5 i pól kanjfa. &ako- 
da oceniana jesl na 150 md jardów marek pod.
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Giełda.
Kraków 8 mama 

Oebtbłenh ruchu w akcjach spowodowało lei kle obni- 
Ś*bie się kursów.

Na giełdzie pieniężnej dalsza lekka rwyżka przy oży­
wionych obrotach

Kraków, 8 marca.
D u l a r ......................  9,450.000—
Frank s zw a jc . . . —
Korona austr 129
Korona czeska . . 269.000
L i r .............................
Frank tranc. . . .

F ra n k  w a lo ryza c yjn y  . . . . 1,800.000
F ru ń 4 zło ty  dla kolei do 15-go

m a r c a ........................................ 1,800.000
Fra n k z ło ty  dla poczt, do 15-go

m a r c a ........................................ 1,800.000
Frank z ło ty  dla cen tyto n iu  do

9 m a r c a .................................. 1,800.000

•ja su; i vsiai'

DEWIZY W OBRGTACH BANKOWYCH.
C z e k i N' w, v .In rk  0 ,4 5 0 —9 .4 4 0 — 9,4:-tT>: L im J y n  40 rmO 

d o  -i* JwD: P.tr;. /. BTfc; M i-Iju h u i 407; Z urw uh 1632— lł>83 
i p ó l tir. 1 W IK leń  K il i t.rzy o z w a r tc .‘fl > 1.41 i pól: 
P r a g a  _73 . pól.

Akcje. <'>f( 
śtkich.
P . T . II.
Imipt i- - 
P h l r n ia  
Ż e g lu g a
Zielpajca--!.:
Paiaft‘\* ł* v  
H. (WM-

C. .la
. aK k;

Trzelijuia 
F o -M k  
K ór.ka 
Siwswł 
Tf-pcgt.
P o lsk a  N ■ 11:i 

-

Pok Ui"
Pezet 
■S.iaig 
E-yilł ly
Tbeebima 
Krakus 
Porcelana

;a t K w szw ka .1 sk i
tłUb/fiZc

Kraików

C in ie ló w  
F a b r y k .i  c u k ru  w r f ih o d o ro w in  
Eleiu.Tn.w nia S ł o m a  
S, W 5  iiamojcwrikii 
B a n k  1 'in /ru iy sp iw y  
/j ie n ia k : B.*m m  K re d y to w y  
B a n k  Z w ią z k u  j»pól#k Z oim bk.
V. P iasp - ki 
Kabel 
4 łhwF>if
O r-h w g g : i K a.rw -niriki
\zo-l

AKCJE NA POGIEŁDZIE.
J a w o  r a t o  clro ln ie 134.000 p ła d o n o  be: tran sa -k o ji. 1 1 

? 5  ? tt- S  115.00(i p ła c o n o : N im *  1.200: L e n  5 .300— 5.300:

Ulli m akak pul 
(V t r a n s a k c j i :  

18.(0— 177.7 
10(1.5— 105 

31100— 2800 
0 0 0 -  100 

49500— 19000 
3150— 2100 
.4130— 8000  
:!30O—fllOO 
6650— 6400  

70000 
30000— 35000  
11900— 11700 

3800— 3050  
30000— 19000 

3 0 0 0 -  31475 
725

70(K1— 0800 
1100— 1000 

10700— 10. >00 
7o00— 7550 
40oO— 1000 

3500O— 10300 
1700— 1000 
2 7 0 0 —3000 
2 5 0 0 —3425 

870— 800 
37500— 30000 

38u0 
3900 

5((00u— ,51500 
3000 

3 5 5 5 - 2 4  00

O iliip dmiziwe Pol.
W arszawa. (Tel. wł. Gońca Krak.")

Ministerstwo skarbu komunikuje: Na skutek umie­
szczenia w iriektórych pismach pogłosek o stwie>dze- 
niu przez komisję rewizyjną Ministerstwa skarbu, iż 
oddział katowicki Polskiego Banku Krajowego dopu­
ścił się szeregu nieprawidłowości, a przedewszyst- 
kiem miał grać na zniżkę marki polskiej, wpływając 
w ten sposób na obniżenie jej kursu, wyjaśnia s!ę,

iż rewizja istotnie wykazała przekroczenia przepi­
sów dewizowych, dokonane przez funkcjonariuszy 
oddziału katów ickiego, które obecne* są przedmie, 
tern dochodzenia sądowego. Co do świadomej dzia­
łalności skierowanej przeciw marce polskiej, miaro- 
dajnemi mogą być jedynie wyniki śledztwa sądowe­
go. Wszelkie przeto konkluzje pod tym względem na 
leży uważać za przedwczesne.

Waiszuwa. (AW)
lY o .b c r aa  i z o k a ik  iż c e n a  i^ isz j.o > rto w  z a g r a n ic . :  

n y c l i  j.ts i  z b y t  w y s o k i ,  w y ja ś n i ć  n a l e ż y .  u*> n n s t .
1 m je :

•V V y»vka i. p ia t  a  p a .sz p o i i ł jw a  je .-t / .a ra u l/ .tM u e iii  
ty m c z a s o rw e in , lu o z l ią  ,«n« ni Pila lf liia< i;i s k a r b u .  m lru .l-  
o # f n y  bc«v\ .-ni w y j a M  /.:w g:':.a:ee w - iir / .y jo a  w y  w ó z  
w a l u t  o ld -y e b  z k r a j i i .  c o  | r z y  n ia - o w y c l i  w y ja z d  i - '  
z w ła s z c z a  w a k a c y jn y  Oli. slan O .w i w ie lk ie  > m n \ .  D o  
w o d e a n  t e g o  d;i.:ie n A tttf .u j.% fc :

W  r o k u  u b ie g ły m  w  ' . i i i i r j  t y l k o  V  ir ra i.w ic -  kt>- 
m i - a r j ; u  R z ą d u  w y d a l  j ia - .z p . .r lo w  z a g n a u d c z n y c l i ,  u- 
diz."udi( p r o l o n g a t  i w iz  20 .3 .'lu  o tir lu f tli .  o g ó ln a  z a ś  ,-u- 
m a  p a - / .p o r tó w  z a g ra u io z m y .d i  w y  l a n y m  w c ii. ni 
1 aiV<twó(‘. p m k r o r / . y l a  w p  k u  n b . 2 0 0 .OIH). ( M y  <i<; 
z a u w a ż y ,  iż poMadaT!-/. p a ^ z y ^ k k u  z a g r a n i c z n e g o  m a l  
p ra iw n  n a b y c ia  w a lu t  o b  -y ch  n a  s u m ę  1 .0 0 0  fr. s z w  . 
z a m e j  W a r <za .w y  z a g ra n iic ę  w y v . ic z ió a o  ró w ,n o w a r -  
ttóść p.r t*4zlo 2(1.000.00(1 fra ,inków  z ło ty c h ,  z c a łe g o  
z a ś  p a ń -  tiwa. m koM  Ir. z l. 2(H).()()0.00U. co  m o j j lo b y  niw

W JŁów lui 14(4— UW: L i.k.om ot y.wy 2 .8 0 0 — 3.700; N a ń  a
K n m o  8.700— 8.300: Eh-rktrc; wu.i o  na  S a iu ą  85(( p la c  n i  i: 
N o b e l 8— 7.800. V I. 7 .300: K w ią e jk  ekn .n .n n i.w n y  K óick 
r o ln ie z c d )  000 to w a r .

Warszawa, 8 marca.
D ola ry St. Z j. . . . 9,350.000— 9,300.000
Frank fran. . . . 370.000—
Frank szw ajc. . . . —

K orony czeskie . . -

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeki: N a w y  J o r k  9.800— 9.800: L o n d y n  40.225-

40,246; P a r y ż  8 7 0 — 8 64 .2 ; W ie. leń  899.5: P ra g a  2 7 5 .0 — 
264; Beilgja. 321— 317.1: S /.w a jc a r ja  1.019.5— 1.608.7: 11 > 
tar. I ja  3485  —3460: S z to k h o lm  3W5— 2430.

F r a n k  francii~.k-i 370: F ra n k  z lo tc  1.797; P o ż y c z k a  z! 
t a  !'>,0II0. M iljonów ka 800— 8 3 5 —820; P o ż c c .z k a  d o la r  tw a  
5 5 5 0 —5 5 7 0 : B m y  z ło te  1300— 1400.

Akcje: Chi lo ró w  28—37.000: H. C e g ie lsk i 8.300—8.120 
8300: I r z u b in ia  3.KK4—8.100: P o e k k  6.600-6.700: P a ro  
w o z v  2.300—2.1.51)—2.250: 1- Z iele iM cw ski 01—50.000-

k o r z y . - ln ie  w p ły n ą ć  n a  ł>:4:ris p la - tn ie z y .  a  w każ ly *  
r a z i e  z m .n h .j - z y lu b y  z m u z n i e  i lo ś ć  w a lu t  , .b c y i \h ,  ja ­
k ie  dtifcofuje pn .w iek , za  j ą  ń |) i 'eg  p .ien iiyżny  w  kraju, 
p rz y  i z y i ik r ją i ' s ię  d a  pi - k ry c ia  - u b - k - y b u j i  n a  a , t c j  • 
B a n k u  P o l - k M g u  m a '.  p t> ż y c z k i d o l a r o w e j .

/  l e g o  p n iw o d il M i i : - l e " - tw n  Sk , b u  m u - ia to  u e ię e  
s ię  d o  i z n a c z e n ia  w y - n k l e j  o)»la- '  p ;t?z j i ,r 5 iw e j  (.«.* 
le n i  } 'w s t i z y n i a n l a  e z e ś e ić .w e g o  w y  i iz  ló w  i u z y s k a - ' 
n ia  d la  s k a r b u  p a ń - U v a  e l io ć  w c z ę ś c i  ek w iiw  d e m u ,, 
za  s ł r a t ę  | m n A z im a  w  b i l a n s ie  p ł a t n i  ;z y m  W s k u .c k ' 
w y n la -tk ó w  za  u r a n i i  n y c l i  na'  z. v c li |.i I r ó ż u ją c y c h .

P o  nrzeczynrs’iiiunin lerŁirramu sanacyjnego i>jiLv 
ta  p a -/i 'o r1 iv ,v .'i  1 .t Iz ie  n : f iw ą :p ) :w ie  z n iż e n a .

Apel m.KieLfon.a do przemysłowców
W arszawa. (Tel. od nasz. koresp.).

Minister przemysłu i handlu p. Kiedrań wystoso­
wał do dy rekcji zakładów przemysłowych w całem 
Państwie apel wzywający przemysłowców do sub­
skrypcji na Bank Polski.

03.00(1: ( iilie lbw  4.50(1: łkilska N alt-i 2.70((— 2.600— 2.700.
G IE Ł D A  W IE D E Ń S K A .

K ursy  p;t|iti*rów  p e b k iu h  w ty s ią c a c h  k an o n : B a llc j*  
tllOll: B ank  M a i a j it> Issk i 21: • 'c lm d n le a  12041- -1311 •: b w ó u  
Czcrn.v.iw.e«i (480: Sbe-sza g ó rn ic z a  190: Z ie li n le w sk i ■"82: 
N a f ta  070: 8 .ilc-;a  72: (lolifcjizów 2800: F a .n io  ,‘4't8(l: Ba,n.W 
H''i>i(*i{’c7in\' 23: L w .-w s l.ic  Brow a rv  gad.

GIEŁDA ZllRYCHSKA.
Zamknięcie giełdy: N o w y  J o r k  078  i je^lna ó sm a : bow- 

< 1 yan 24.84: P a ry ż  22.70: V\ j* d iń  81 i i ■ y ( 'z w a r te :  P r a g a  
16.70: W lo a h y  24.70: B e lg ia  19.80: Hc.lsi.iLgfi.rs 14 .45; rs1'- . 
fja  412 i pół: l lo ia n  lja  215.00; O lir .c s tja n ja  7 8 5 0 : K o p c u  
h a g a  91.50; S /zokho l.in  151: i l i s / p a n  ja  70.50: B n k an * sx t 
302.00 : B e rlin  130: B e lg ra d  720.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Kraków. (Za jtiJ< n m c .r , .  Pezetiica 76— 78 proc. 4 4 - -  

4.5 m.iljonów: żyło 25—,26 milj ikiw: Jęczmień hronaray 
28— 29 miiljpn.ów: joczinień na Krupy 27 milj. d o  27,500; 
owies 26—27 nnljomwc; n.ąka ps-ze-hna 50 proc. 76- 71 
milij.: mąka żytnia 70 priłf. krakowska 40 nJElj.; mąka 
żytnia 70 f>( >c. poznańska 12 i pół de 43 inilj.: otręby 
żytmię 14—15 m.:4j.; łiiręby p zcinnc 13-—l!1 milj.; ma­
kuch lniany 8 8 --3 4  milj.: siano stoilkie krakow-skie 18- 
19 nllj.; pól.slodkic 13 -15 milj.: kwaśrit 11—11 i pół 

_(flfflj.; słoma iiras. 10 i jml do li milj.: słoma jniorawa 
10 do 10 i pól rmlj.: 1 niuzwa czerwona 2S5—800 Liilj.

JA D W IG A  HŁASKOWA.

Idylla maleńka taka.
Pow ieść obyczajowa.

U :
Babciu, tam są  prze wspaniałe rzeczy, wi- 

■dzaałam tę  w ystaw ę zeszłego roku, inne były  
-obrazy. Widzałam pana Leona Pusze wskiego, te ­
go  malarza, w ie babunia... Pan Poszew ski mówił, 
■ie GrużewsJd przez rok sw ych  studjów w  transie 
zrobił taki postęp w technice malowania, jak prze­
c iętn y  malarz przez dziesięć la t ..  A wie babu­
nia, i e  był tam  i św ieży znajomy od babuni, jak 
on się nazywa, niewiem.

— Mogę ci powiedzieć, nazyw a się Roman 
Gdowski...

Ach tak. Tu Irka zam yśliła się mocno. - 
W ie baounia, jakie u nas nowiny?

Rozpowiadaj!
— Jagusia idzie na pensję na stałe, aby nie 

traciła tak dużo czasu na sprawy, nie mające 
związku z nauką, a na jej m iejsce zam ieszka mo-

' ja  koleżanka z kursów pani Płoszko, panna Ma- 
rja Dzierżawska.

— Dlaczego ją bierzecie...
— Niema mieszkania, strasznie błaga, a tu for­

tepian, towarzystwo... i w idok na tajem niczego  
Sąsiada... Tu Irka rozumiała się w esoło...

— Róbcie, jak uważacie, pewno mnie zanied­
basz dla koleżanki!

— Co też babuńcia mówi... N igdy...
Nazajutrz wieczór przyszła do babki Irka, przy­

strojona gustow nie. Niebieska sukienka w w iel­

kie różnobarwne chryzantem y zdobiła dziewczę. 
Modne sznury krem owych korali, zakończone 
chwastam i, otaczały jej szyję o łabędzich kształ­
tach. Główka jej w yglądała  jak wschodni chry­
zantem na delikatnej łodydze. Żółte pantofelki, 
przy takich pończoszkach, harmonizowały z bar­
wą kwiatów na sukni...

Co tak panienka wystrojona.
Chcę się babuni podobać

—  Czyż tylko mnie?
Irka oblała się rumieńcem.

Babunia chce mnie dokuczać, pan W łady­
sław może przyjechać.

A tak!
Herbatę wypijemy u babuni, dobrze?
Owszem.
Powiem  Lucie.

N iewolana w łaśnie w eszła Luta, uwielbiała Ir­
kę, a  że w łaściw ie była więcej w tym  domu w y­
chowanką babuni niż pokojówką, snuła się ciągle  
w bliskości Irki, będąc jej rówieśnicą.

— Luta, dasz nam tu kolację w babuni poko­
ju, a co dziś będzie.

-  Dziś, panienko, będą zrazy nelsońskie, te 
z obiadu, z  kaszą i są pierniki do herbaty.

Z czekoladą?
-  Tak!

To dobrze. Nakryjesz w babuni bawialnym, 
koło balkonu, przynieś z  m ojego pokoju pachną­
cą różę, tę w niebieskim  wazonie, wiesz?

—  Dobrze, będzie galanre panienko.
—  Państw o już poszli?
— Tak.
— Oh! K toś już dzwoni, otwórz...

Irka poi raśniała i siadła na kanapie w saloni­
ku. małym, przytulnym, minę miała bardzo po­
ważną, robiła już „panią“ .

W szedł miody człow iek, bardzo układny, ele­
gancki i niezmiernie „korrekt^.

Rozmowa toczyła się  błyskotliw ie i lekko, Irka 
była kontenta z bytności na w ystaw ie obrazów 
G rużewskiego, przynajmniej miała o czem mó­
wić, z nieznajomym.

Skończyw szy sprawę obrazow, Irka zaczęła się  
uskarżać na vis a vis babuni, opow iedziała scenę  
z lornetką, w szystko to z niezmiernym oóurzr  
niem. Babunia usłyszaw szy tą  opow ieść, zaczęła  
się dziwnie śmiać, aż jej druty z pończochy po­
w ypadały, m łodzieniec wtórował z pewną powścią­
gliw ością i zażenowaniem. Irka była zupełnie po­
ważna...

—  Co w tem śm iesznego, nie rozumiem... To 
jest tylko oburzające.

Na to zapewnienie nastąpił now y atak śmiechu. 
ŚSwieży znajomy, pan Roman, schylił się do ręki 
panienki i pocałował z jakąś pokorą.

— Eh zfcpraszam..

Wie babunia, że ten pan Roman, to bardzo 
miły młodzieniec, znać na nim dobre w ychow a­
nie, stara kultura rodu... SzkoJa, że się spieszy! 
do chorego.

Podoba d  się?
Tak!... Jesteś już zaręczona.
Podobać się jednak może każdy i zawsze.
Tak, zaręczyny, to pajęczyny.

(C. i .  i )
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Każdy listonosz
potwierdzi ,  jak przyjem nie nosić cbcasy i ze ­
lówki gumowe „Berson“ , o ile, mniej  to męczy 

i ile oszczędza się przez to obuwia.

BERSON - KAUCZUK Centrala: Kraków, 
Straszewskiego 2.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
UNIEWAŻNIA się słeradickme papiery wojskowe Stani­
sława Budyna z roku 1900. £17

DWÓCH ewentualnie jednego dużego pokoju z kuchnią 
poszukuje młode beadiietoe małżeństwo, wynagrodzenie 
według umowy. Oferty przyjmuje Adm. ,.Gońca" pod 
„Wfnajm". 202
1—2 POKOJE z kuchnią poszukiwane natychmiast eiwe®. 
tu alicie od kwietaifl, Oierty pod „lndo“ do Adm. „Gońca 
Krak." 246

Państwowe Nadleśnictwo Zbiczno
paw. brodnicki, województwo Pomorskie, sprzeda przez

submisle
masiępujące drewno użytkowe sosnowe 1—IV klasy:
los I. okręg ochronny Grabiny oddz. 46.: 1394 m3
Im  II. okręg ochronny Górale oddz. 153.: 688 m3
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „subtni- 

<fa*, opatrzone znaczkiem stemplowym za 2,700.000 mk. 
i  oświadczeniem oferenta, że znane mu są warunki 
sprzedaży i że im się poddaje bez zastrzeżeń, należy 
pnesłać do Nadleśnictwa najpóźniej

do dnia 15 marca 1924 r. godziny 12.
poczan o godzinie 13 nastąpi otwarcie ofert w obecno­
ści ewentualnie przybyłych kupców.

Oferty należy składać w złotych polskich za 1 m3 każ­
dego poszczególnego losu.

Drobne wahania co do ilości sprzedać się mającego 
drzewa zastrzega sobie Nadleśnictwo.

Zatwierdzenie ofert zastrzega się Dyrekcji Lasów Pań­
stwowych w Toruniu. 237

Vr. XXV.8358 19

OGŁOSZENIE.
Prawomocnym wyrokiem Sądu okręgowego karne­

go  w  Krakowie z ilnia 27 lutego 1923 A r. X X \ . 
*858-19-309 skazani y.<*taii za wywtępek lichwy z § 
23, usk. 4 rciŁp. ces. z -Lnki 24 m arca 1917. 1.. 131 
Dejpp. na, 'karę aresztu i grzywną:

1) Karol Wolkow.-ki lat 55, ■właściciel kawiarni i 
„Euplamafić1 w Krakowie, przez 4 tygodnie, 140.090 
morek, w razie tik‘ściiąg5uluości tejże na 14 dni are- 
smtfu.

2) .Stanisław Wołk owaki, la t 50, iMorżawea restau­
racji pod finną An-ki iw Krakowie, przez 4 tygodnie,
140.000 marek, w razie iiieściągalnoiki tejże na 14 
dni aresztu.

8) IAHm Piątkowski, lat 02. właściciel cukierni i 
kaw iarni w Krakowie, przez 3 tygodnie, 140.000 ma­
rek, w razie nieściągalności tejże na 14 dni aręsztu.

4) Roman Madejski, lat 39, w Krakowie, współ­
właściciel firmy Michalik, pracz 3 tygodnie, 140.000 
m arek, w razie nieściągalności tejże na 14 dni ar<‘- 
SEtU.

5) .Władysław Hajto. lat 39, w Krakowie, współ­
właściciel re-itsuuYU yi ,J\>lo>im" praca 3 tygodnie,
140.000 m arek, w  nazic uieśdągalnośej tejże ua 14 
dni areału .

6) Bolesław Gón-ki, ła t 41, w Krakowie, właściciel 
kaw iarni Geuibralmej, przez 2 tygodnie, 140.000 m a­
rek, w razie nuściągałmościi tejże na  14 <łui aresztu.

7) Ludwik Nędza, lat 39, w Krakowie, właściciel 
restauracji „Polonia", pcw/, tydzień, 100.000 marek, 
w razie nieściągalności tejże n a  10 dni aresa-tu.

8) Zygmunt Nuzdkowski. la t 40. kupiec i właśeiokd i 
restauracji „Bar -amerykański" w Krakowie, pra^z 3 
tygodnie. 140.000 marek, w razie ińeściągalńośei te j- 
i e  n a  14 dni aresztu.

9) Jan  Nowocol-iki. lait 48, w Krakowie, właściciel 
oukaemi w Sukiennicach, przez 5 dni, 50.000 morek, 
w razie lurścżągabiośoi tejże n a  5 dni aresztu.

10) Bernard \'oraimroer, la t 50, w Krakowie, kie­
rownik kawiarni Teatralnej, przez 4 dna aresztu, u- 
moczomego aresztem śledczym.

Kraków, dnia 29 lutego 1924 r.

Sąd ok ręgowy  karny Senat  III,

POKOJU umeblowanego z osobowi wejściem dla dwóub 
panów 7. własną pościelą, poszukuje aę  od 1 kwietnia.
Zgłoszenia pod „W. L.“ do Adm. „Gońca". 236
POSZUKUJĘ łaknie umeidowartego pokoju zaraz w cen­
trum miasta 7. niokrępującem wejściem. Zgłoszenia wprost 
do Adm. „Gońca" pod „Centrum". 238
KASJER buduilter poszukuje posady od 1 kwietnia br. 
w miejscu ewentualnie na prowincji. Pfeennne zgłoszenia 
uprasza się nadsyłać do Adm. „Gońca" pod „Kasjer".

24-1

AKADEMIK uczciwy i simnienmy z braku odpowiednich 
środków utjv.yma.ma, poszukuje lekcji w zakresie szkól 
średnich. W yaagirodzeiniie mmaitkawane. Zgłoszenia pod 
„Pamoc" do Adm. „Gońca". 241

LEKCJI w zakresie szkół średnich udziela słuchaczka 
czwartego roku filozofji. Zgłoszenia przyjmuje Adm. 
„Gońca" pod „Sumienność". 232
NAUCZYCIELKA posizukuje posady od 1 kwietnia br. 
najchętniej we dworze; może udzielać także początkują- 
oej gry na fortepianie. Zgłoszenia pod .„Sumienna" do 
Adm. „Gońca". 221

ST EN OT YPLSTK A polsko -niemiecka, z długoletnią prak­
tyką i z gruntowną znajomością języka nietnteckiegoy 
pragnie zmienić poeadę erwenłaiahifle przyjmie zajęcie na 
godziny. Oferty pod „O. L K “ do Adm. „Gońca". 24*

KUPIĘ lub wypotycaę fortepian albo pianino na dogod­
nych warunkach. Łaskawe zgłoszenia do ,\d*n. „Gońca" 
pod fo rtep ian".

STAŁA nauczycielka, w wieku SreJnim, samotna, dość 
sympatyczna i zagospodarowana wyjdzie za mąż za ka­
walera lub wdowca w' podobnym wieku nie bogatego,, 
ale uczciwego. Chętnie za nauczyciela lub leśniczego 
Wiadomość do Adm. Gońca pod Ńr. 166. 162

MŁODY, przystojny, inteligentny kawaler, posiadający 
większą gotówkę, nawiąże korespondencję z mlodeiuiką 
wykształconą, z dobrego domu, zamożną panienką w oe 
hi matrymonialnym. Oferty do Adm. „Gońca" pod „Wi- 
told".      233
BLONDYNKA lat 28 i szatynka lat 27 poszukują panów 
poważnych, inteligentnych, na stałych posadach, w wie­
ku ud 38 do 43 lat w celu zamążpójścia. Zgłoszenia pi 
seaiiipd do A  lun. „Gońca" pod „28 i 27“. 231

BANKOWIEC, przystojny, średniego wzrostu, szatyn, 
lat 35, szuka dobrej, intóKgentnej żony. Laskowe zgło­
szenia z fołografją proszę nadesłać do Adm. „Gońca" 
pod „Bankowiec". 224

PANNA intóligenitaa, z dobrego domu, przyjmie posadę 
od 1 kwietnia br. jako wyręezycielka pand domu. Umie 
także trochę szyć. Tylko w lepszym domu. Zgłoszenia
pod „Wyręezycielka" ’do Adim. „Gońca". S2Ó
OTOMANY, kanapki rozkładane w dużym wyborze sprze 
da. Kopernika 24, tapicer. 206

2 płusi parowe
lub jeden, Fowler & Co, 2 c\ 1., ’2 atm. 72 HF. w yna- 
koniitym sianie zaraz na sprzedaż. Do o luj r*en i a.

Bydgoszcz, karu ińsdsęo 9.

Ogłoszenie.
Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w BćołowiuKy 

sprzedaje meiterjały tarte i ciosane: ślipry, tynubry, szwe- 
ks, m.turłafy, podkłady kolejowe, oraz w stanie okrą­
głym: kłoee dębowe, sosnowe, świerkowe, papierówkę 
i drewno opałowe w N-ctwaeh: Brzeskiem, Pińakieoi.
K;irtu'z-Be.reżkiem, Stojnimskiciiii, Siwiiisłockiem. Narewkow 
sikiem, Starzyńsldem i Jagiedlońakiem.

Szczegółowe wm.iaui.ki, dokładny wykaz jednostek 
sprzedażnych są do przejraeiuia w lokalu Zarządu w Bia 
to wieży i w [poszczególnych N-otwach. 277

Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych 
w Białowieży.

PLACÓWKA KRESOWA
TYGODNIK SPOtECZNO-NAROOOWT
Pismo poświęcone obronie ludu i Państwa Pol­
skiego na kresach południowo-zachodnich —  

bezpartyjne,

Bttja i Moiislwa Biała kola Bielska.
Prenumerata miesięcznie 1,200 000 Mk., pół, ocznie 

7,000.000  Mk.
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pod firm ą :

wyrabia i ma na składzie papę dachową 
różnych grubościach i płyty izolacyjne.w

FAB RYCZNE BIURO S PR ZED A ŻY

PODGÓRZE - ZABŁOCIE L. 26.
i. p. m iędzy godz. 3 5 popoł. Telefon 2196.
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MASZYNY do szycia zn; 
1,1 dobroci J a s p r i j t  
Tan o - Hurtowo - De
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PAPIERY WARTOŚCIOWE
akcje, n o ty , ku p on y , czek i, ob ligacje  
oraz  w s z e l k i e  p r a c e  d ru k arsk ie  
w ch od zące  w za k res w y k o n a n ia  w y ­
k w in tn eg o  d o starczam y w jak n ajkrót- 
szym  cza sie  p o  cenach  p rzy stęp n y ch .

D R U K A R N IA  NAKŁADOWA
Kopernika L. 8. K R A K Ó W .  Tel. Nr. 1227.

. . 1 ... - ueiancz-
nie Raty. Skład fabryczny: 
Warsztaty repnracyine.W ar­
szawa. ul. M arszałkowska 
I. 153. Telefon 104-51 Filja 
Częstochowa, A leja 43. Z a ­
mawiać można listownie w 
Warszawie. 181

D b i a n D i n n a i n n a D
Szw ajtaitt oranie zioła
z n a k o m i c i e  ułatwiają 

funkcje żołądka.
Sprzedają Meli i Drojueeij.

2 kompletne 
szlifierze

każdy z 5 c io  pras.  
z „Byffarem” i ł apaczem 
w ió rk ó w  na produkcję  
1500 kg. na dobę ,  sprz eda

WIELKOPOLSKA 
PAPIERNIA TO  W. AKC.
BYDGOSZCZ, ul. Gdańska 19.

tdjiit gospodarczy
z kilkuletnią prak tyką  
p o s tu k u je  odpowiednie j  
posady  od  15/111. 6r. 
Zgłoszenia :  Władys ław 
Mikulski  Dołuszyce p. 

Bochnia.  203

W ydaw ca i odpow, redaktor: Antoni Krzywy. Krakowska D ru k arn ia  N ak ład o w a r K rakow ie pod zarządem  J. Borkowlcza.


